NASZE ARC 
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go 0 wadach? 
Zwróciliśmy uwagę w artykule 
przedwczorajszym, że zamiast 
[e «Lo 
pak częstego mówienia o do- 
ćatnich objawach naszego Hrchh 
i + p 5 3 A) it, 
<a raczej zwracać uwagę na 
fo tys ~ 1 zilustrowaliśmy te 
Aj zykładem, dokonawszy 
p = omawianej 
przez S > å 
4 z naseg Pismo niedawno te- 
idon 3 mapy cnót obywa- 
("NICH Na jeh antytczę, t. J 
ua nasze pol 


czenia” 


- skie wady 
Pokazało się przy takiej mets- 
| ie, że o ile np. w cnocie punk- 
ualności (a raczej słowności), b. 
zabór rosyjski tylko o 25 proc. 
Ak Wielkopolsce (bo wyka- 
i ggłoYnych na 100, wobec 
© DA 100 w Wielkopolsce), to 
Ay wzgledem analogicznej wady 
te od niego dwukrotnie. czyli o 
proc, gorszy (40 niesłownych 
zamiast 20 h IET 
staranność na 100). Tak samo 
Só © . w pracy w reszcie 
piii * porównaniu z Wielko- 
‘SKR (80 proc. wobec 90-ciut, 
ofe tylko o jedną ósmą, czyli o 
= Proc, mniejszu, ale weźmy jej 
antytezę: niedbalstwo. a otrzyma- 
my 20 proc. w przeciwstawienia 
to 10-ciu, czyli stan o 100 proz. 
gorszy. 
4 Ale popatrzmy na te rzeczy od 
innej strony: w jakim stosunku 
do siebie stoją te cnoty i wady? 
Na każdych 10-ciu niesłownych 
przypada w Wielkopolsce 10 slow- 
nych, w Małopolsce 23, w b. za- 
burze rosyjskim tylko 15-tu. - 
zatem, o ile chodzi o takie rzeczy 


dz 


codzienne, jak np. dotrzymanie, 


awodu 


obietnicy, miesprawiepie 2 
przy dostawie z 

io na zachodzie Polski dwu oso- 
bom niesłownym przeciwstawia 
się 8 słownych, a zatem slowność 
jest regułą, niesłowność czem sito 
sunkowo rzadkiem, natomiast w 
b. zaborze rosyjskim na takichże 
niesłownych przypada tylko * 
dotrzy- 


a) 


slownych, czyli: szanse ; 
mania słowa są wprawdzie nieee 
większe niż jego niedotrzymania. 
ale znowu nie tak bardzo... 
Idźmy dalej: Na każdych 10-ciu 
niedbałych w pracy ma Wielko 
Polska 90-ciu starannych. Une 
dzielnice tylko 40tu. Ale naj- 
Większa rozmaitość panuje ped 
względem stałości w wykonywi- 
niu raz przyjętych obowiązków. 
W Wielkopolsce 10-ciu niestałym 
przeciwstawia się 23 stałych, W 
Małopolsce tylko q10-ciu. W 
kongresówce niespełna 7-miu, Mż 
Kresach zaledwie 4-ch. To ilu- 
struje całe już nastawienie do ŻY 


b. 


Ca W sensie konsekwencji. WY 
trwałości, stabilizacji —. lub też. 
wW odwrotnym kierunku: dory'Y- 
oo ciaglej zmiany, ciągłych 
eksperymentów Ei B 

3 Można Wprawdzie powiedzieć, 
== SOPSOb, w jaki wywiązują Sie 
kore 


Spondencei rolni GUS. z Przy” 
ch obowiązków, to tylko dřod- 
odcinek życia. Drobny, bež 
watpienia, Ale niemniej dosta- 
te tzny, by uwypuklić pewne cechy 
Naszego zbiorowego charakteru. 
žo do spojrzenia na własną twarz 
ute trzeba przecież koniecznie 
wielkiej szyby wystawowego lu- 
Stra: Wystarczy kieszonkowe. 
„ A teraz — zaznaczone w tytu- 
ie pytanie: dlaczego takie „CZAT 
ne“ nastawienie do życia ma być 
lepsze od pełnczo optymizmu 
Wskazywania przedewszystkiem 
ha nasze plusy” Odpowiedź pro- 
Sta. Ujmiemy ja w szeregu pytan. 
Czy o dostrojeniu dzialalnos 
urzędów (np. sądów) do wy mo- 
gów życia świadczy ilość spraw 
załatwionych, czy też suma 4i- 
ległeażci? Czy o wartości stanu u- 
Tzęca.czego, jako calości decydu- 
jt ‘lošt urzędników sumiennych 
i uczciwych, czy też odsetek ła- 
rowników i karjerowiezów lub ta- 
awa i nie posiadają nale- 
owoc ow Czy po- 
i Hy iraa kraju mje- 
K Mosie. nababów i ich 
aoi poj owe aj w parja 
ędzy, sumą pracują- 


jęty 
ny 


arbow, 


Ipodstempiowania zagrożonych o- 


ABG 


„„OWINY CODZIENNE 


Jakie domy przeznaczone są do rozbiórki? 
Aresztowanie administratora domu przy ul. Freta 16 


staną się de stemplowania wyż.|tych robót lokatorzy zostali usu- 
szych pięter. Straż ogniowa razem | nięci w ciągu dnia do lokali przy- 


Z nakazu wladz prokurator- 
skich został aresztowany admini- 
strator domu przy ul. Freta 16, 
który runał, grzebiąc pod gruza- 
mi — jak dotąd stwierdzono — 
{T osób zabitych, 8 ciężko rannych 
i 12 lżej rannych. 

Administrator Moszek Podbór 
pomimo stałych uprzedzeń loka- 
torów, nie zawiadomił odpo- 
wiednich wladz budowlanych. 
W myśl art. K.K. za zanied- 
banie tego rodzaju przewidzia- 
na jest kara do pięciu lat wię- 
zienia. Stwierdzone jost, iż re- 
monty tego domu były prowadzo 
ne w sposób niedlały. 

W dalszym ciągu trwa akcja 
przy usuwaniu gruzów przy ul. 
Freta 16, jak również przy umac- 
niahiu pozostalych zagrożonych 
części domu. 


EWAKUACJA 
10 LOKATORÓW 

Wczoruj w godzinach popołud- 
niowych na miejsce strasznej ka- 
tustrofy przybyła specjalna komi- 
sja budowlana i przedstawiciele 
władz bezpieczeństwa. Badanie 
trwalo przez czas dłuższy i po do- 
kladnem zbadaniu wszystkich o- 
licyn okazało się, że również i le- 
laa oficyna wykazuje poważne ry- 
sy. Włacze bezpieczeństwa wyda- 
ty odpowiednie decyzje w sprawie 


ficyn. 

Jednocześnie wydano odpowied= 
nie dccyżjć, by 10 lokatorów za- 
grożone) oficyny ewakuować. Jak 
się okazało, ewakuowano Esterę 
Rubinstein. Adlera Dudka, inż 
Eugenjusza Chrzanowskiego, A- 
leksandra Chrzanowskiezo, dr. Jó- 
zefa Fiszhauta, Libę Getliherma- 
va, Mordkę Borensteina, Moszka 
Zyblera, Surę Goldberg, Dawida 
Herszenkruka oraz małż. Jocnfcg 
Zielonylas i Joska Lipela. Wszyst- 
kie ewakuowane rodziny ulokowa- 
ue na rachunek Funduszu Rozbu- 
dowy Miasta w domu opieki spo 
łecznej przy ul. Podwale 50 i w 
hotelach. i i l 

Po opuszczeniu mieszkań przy 
stąpiono do zakładania stempli. 
Dotychczas nałożono już stemple 
na parterze i T piętrze, Robotnicy 
przystąpili do budowania specjal- 
nego rusztowania, na którem do- 


zatonęła wraz z 


MOSKWA, LE. (PAT). W zato- 
te finlandzkiej, podczas māne- 
wrów floty sowieckiej dn. 25 lip- 
ca b. ru wydarzyła się katastro- 
ta. Zatonęła łódź podwodna B 8 
wraz z całą załogą 56 ludzi. Nikt 
nie zdołał się uratować. Przyczy- 
ną katastrofy było zderzenie łodzi 
„odwodnej w chwili pogrążenia z 
jednym z okrętów. 


LONDYN 
sinu donoszą, że 1500 bandytów 
chińskich napadło na miejscowość 
Tai-Ping-Szuj w pobliżu Tong- 


NOWY JORK, 1.8. (PAT). Si! 
ne oddziały policyjne zostały skou 
sygnowane na wybrzeżu w chwili 


cych. czy sumą przymusowo bez- 
czynnych? Czy o kulturze społe- 
czeństwa, jako całości, jeśli je 
porównujemy z innem. świadczy 
liczebność elity umysłowej. czy 
też procent analfabetyzmu? A o 
wartości moralnej narodu (przy: 


z robotnikam: Wydziału Technicez. 
nego Zarządu Miejskiego usuwa 
resztę gruzów. 


DALSZE BADANIA KOMISJI 


Dziś w godzinach przedpołud- 
niowych spodziewane jest przyby- 
cie dwóch specjalnych komisyj, 
jednej sądowo-śledczej i drugiej 
budowlanej. Wszystkie lokale e. 
wakuawane są opieczętowane, a 
specjalny posterunek policyjny 
ma pilnować wstępu dv opieczę- 
towanych lokali. 


OPIEKA NAD OFIARAMI 
KATASTROFY 

Po objęciu przez IX ośrodek 
zdrowia i opieki społecznej Za- 
rządu m. stoł. Warszawy akcji 
pomocy w domu przy ul. Freta 
16, ustanowiony został w tym do- 
mu stały posterunek ośrodka. W 
centrali ośrodka przy ul. Podwa- 
le 50 dyżury trwały bez przerwy 


gotowanych przez wydział opieki 
społecznej Zarządu Miejskiego. 
Gdyby się jednak okazało podczas 
robót zabezpieczających. że mimo 
to lokale te nie moga być nada! 
zajmowane, lokatorzy będą ceksmi- 
towani na stałe. 

Pozatem specjalna komisja bu- 
dowlano - policyjna rozpoczęła 
badanie domów. położonych w naj 
bliższem sąsiedztwie domu przy 
ul. Freta 16, zwłaszcza tych, któ- 
re mogłyby okazać się zagrożone 
wskutek uwidoczniania się pęk- 
nięć lub zarysowań ścian. 


DOMY PRZEZNACZONE 
DO ROZBIÓRKI 


Dowiadujemy się, że następują- 
ce domy przeznaczone są do roz: 
biórki, którą poprzedzi cksmisja 
lokatorów. Sa to zagrożone domy 
przy ul. Prądzyńskiego 2, Gro- 
chowskiej 23, Solec 51, Wolskiej 


w dzień i w nocy. W hotelu Tag j 61, Przemyskiej 13, Bartyckiej 16. 


dyńskim umieszczono w nocy ze Krochmalnej 81, 


środy na czwartek 12 osób. Kola- 
cje i śniadania wwdano 18 oso- 
bom. 6 osób umieszczono u ro- 
dzin. Reszta ofiar katastrofy zna 
lazła pomieszczenie u osobistych 
znajomych 

W czwartek: 1) zakupiono kom 
plety odzieży męskiej i żeńskiej, 
wraz z bielizną dla tych, którzy 
stracili. swą odzież, 2) pamożono 
w wynalezieniu mieszkań eksmi- 
towanym lokatorom tego domu i 
tym. którzy mieszkania swe utra- 
cili, 3) ośrodek udzielił doraż- 
nych zapomóg pieniężnych 16 o- 
sobom. 6 osobom udzielono po- 
mocy lekarskiej. Dwie osohv u- 
mieszczono w szpitalu na Czy- 
stem, po zbadaniu ich przez leka- 
rza ośrodka. Akcja ośrodka zmie- 
rza w tym kierunku, aby wszyst- 
kie rodziny poszkodowane znala- 
zły odpowiednie mieszkania lub 
pomieszczenia w schroniskach. 
O ZABEZPIECZENIE LEWEJ 

OFICYNY 

Władze inspekcyjno - budowi.- 
ne przystąpiły do zabezpieczenia 
przez podstemplowanie miesz- 
kań. położonych w lewej oficynie 
domu przy ul. Freta 16. Na czas 


Podwodna łódź sowiecka 


55 ludźmi załogi 
B 3 była łodzią starego 
tzynną od 1917 r. 


typu. 


Rząd sowiecki postanowił przy- 
znać jednorazowo rodzinom osr 
katastrofy po 10.000 rb. oraz ds- 
żywotnie renty, 


Wydano zarządzenia w celu w)- 
dobycia zatoniętej łodzi. Pogrzeb 
ofiar odbędzie się w Kronsztacie. 


Policjanci jako zakładnicy 
uprowadzeni przez chińskich bandytów 
ls. ATE. Z Tien-j Czan w strefie zdemilitaryzowa- 


uej. Bandyci splondrowali 600 do- 
mów i uprowadzili 400 osób, jako 
zakładników. Wśród zakładników 
znajduje się 20 poliejantów. 


Parowiec „Deutschland“ 


pod ochroną policji amerykańskiej 


odjazdu parowca  niemieckiewo 
„Deutschland”. Flagi nie wywie 
szono. Okręt odpłynął bez incy- 
dentów. (Reuter). 
a U ANGÓENE 
pomnijmy sobie epokę przedroz- 
biorową!), ilość bohaterów, czy 
też oportunistów i zdrajców? 

Cieszmy się cenotami — ale 
myślmy przedewszystkiem o na 
szych wadach i brakach. 

M. Grz. 


Madalińskiego 
74, Żytniej 40. Czerniakow$Skiej 52 
Konarskiego 5, Młocińskiej T, So- 
lec 45, Gościniec 6, Madaiińskie- 
go 31. Szezęśliwiekiej 12, Barty- 
ckiej 10, Dolnej 21, Radzymin- 
skiej 18, Żytniej 48, Węgierskiej 
10/12, Opaczewskiej 40, Grójeckiej 
18; pozatem są to domy samowol 


Echa katastrofy budowlanej 


nie wybudowane przy ul. Jaworow j 


skiej 4 i 5, Sieleckiej 56 i.36 
Leszno 62, Glogowskiej na Forci: 
Rakowieckim, Gęsiej 57. Płyćwiań 
skiej. karlińskiego 30, Kopińskiej 
4-A i Czerniakowskiej 198. 

O ile chodzi o samowolnie 
wzniesione budynki. są to prawie 
wszystko małe budowle, wznie- 
sione bez przestrzegania zasad 
budownictwa i dlatego zagrażaja- 
ce bezpieczeństwu. 

Pozatem jest jeszcze kilkanaście 
domów w badaniu formalnem i 
budowlanem. O losach ich urzed 
inspekcyjno - budowlany Zarządu 
Miejskiego poweźmie decyzje w 
najbliższym czasie. 


Opłata pocztowa nisze. ryczałtem. 


PRR 


Warszawa, 
piątek 2 sierpnia 1935 r. 


Sprawa 


e 


sądowa 


o wypędzenie żydów z plaży 


Sąd Grodzki w Wołominie pod 
Warszawą rozpatrzy dziś sprawę 
o zajście na plaży. Na ławie o- 
skarżonych zasiądzie 2-ch naro- 
dowców: Leon Zawadzki i Roman 


Witkowski, którzy postawieni zo- 
stali w stan oskarżenia z art. 251 
K. K. za wypędzenie z plaży w 
Wołominie. apl. adw. żyda, jak i 
kilku innych żydów. 


Aresztowanie sprawców włamania 


do kasy spółki kolportażowej „Echo“ 


Policja warszawska ukończyła 
dochodzenie w sprawie włamania 
w nocy z dnia 8 na 9 lipca do 
spółki kolportażowej „Echo“, mic- 
szczącej się w lokalu dawnej 
„Dziekanki*, przy ul. Krak. Przed- 
mieście 46. Z biur „Echa“ skra- 
dziono 5.700 zł. W toku ścisłej 
obserwacji zauważono podejrzane 
zachowywanie się Aleksandra 
Bugi (Leszno 06), którego podda- 
no przesłuchaniu w Urzędzie 
Śledczym. W toku kilkugodzinne.- 
go przesłuchiwania Buga przy- 
znał się, że zorganizował włama- 


Kieszonkowe 
polskiego wynalazku 


W Urzędzie Patentowym przed- 
stawiony został nowy wynalazek, 
który spowoduje zasądniczy prze- 
wrót w przemyśle gramofono- 
wym. Dwaj miodzi inżynierowie 
polscy, absolwenci stołecznej Po- 
litechniki, skonstruowali nowy 
typ aparatu patefonowego, który 
nagrywa teksty muzyczne i słow- 
ne. nie jak to dotąd powszechnie 


Widowiska w 


nie do kasy przy pomocy kasia- 
rza Józefa Reszki (Żytnia 14). 
Buga i Reszka zostali aresztowa*- 
ni. W czasie badania Reszko 
wskazał nazwiska następujących 
wspólników: Tadeusza Baranow- 
skiego (Solec 11), Józefa Sobiec- 
kiego (Brzozowa 23), Jerzego Fo- 
renia (Przemysłowa 9) i Zygmun- 
ta  Mrowińskiego (Gornośląska 
15). Policja aresztowała wszyst* 
kich i przekazala ich sędziemu 
śledczemu, który nakazał osadze- 
nie w więzieniu. 


gramofon 
stosowano z płyt, lecz z taśmy 
filmowej. Wynalazek ten umożli- 
wił sporządzenie minjaturówych 
patefonów, mieszczących się na- 
wet w kieszeni. Eksploatacja sen- 
sBacyjnego wynalazku zaintereso- 
wali się amerykańscy kapitaliści, 
którzy podejma produkcję no: 
wych patefonów na wiekszą ska- 
lę. 


Oberammergau 


w formie antysemickiej? 


BERLIN, 18. (PAT). Niemiec- 
kie biuro informacyjne w zwia”- 
ku z ogłoszonemi w prasie fran 
cuskiej informacjami z Wiednia. 
jakoby widowiska pasyjne w O- 
berammergau nie miałybyć utrzy- 
mane w dotychczasowej formie, 
lecz zastąpione przez widowisko 
o charakterze antysemickim, — 
wyjaśnia. iż wiadomość ta jest cał 
kowicie zmyślłona i że 
zdaje się wskazywać, że lansowa- 
na była w prasie zagranicznej 


słynny lotnik balonowy belgijski, | cy, gdy lotnikom 


wielokrotny zwycięzca w zawo- 
dach o puhar Gordon-Bennetta, 
który wraz z dwoma towarzysza- 
mi, prof. Lootiensem i p. Hoff- 
mansem, przed kilku dniami przy- 
był do Polski, udzielił wywiadu 
na temat swej podróży. 

Kpt. Demuyter wyraził przede- 
wszwystkiem podziękowanie za ser- 
deczne przyjęcie, z jakiem, już 
zresztą nie po raz pierwszy, spo- 
tyka się w Polsce. Szczególnie 
wzruszyło go gorące i entuzja- 
styczne spotkanie ze strony skau- 
tów polskich, którzy pierwsi przy- 
witali Belgijczyków w chwili. gdy 
kalon opuścił się w Rozłuczu, w 
pobliżu schroniska w pow. tur- 
czańskim, 

Kpt. Demuyter jest zachwycony 
nialowniczością miejscowości, w 
której lądował, i twierdzi, że sta- 
nie się w Beleji propagatorem tu- 
rystycznych walorow południowo- 
wschodniej Polski. Podkreślił jed- 
nocześnie niezmiernie miłe i ser- 
ceczne przyjęcie ze strony burmi- 
strza miasta Turki oraz miejsco- 
wych władz. ktore okazały goscin- 
ność i wszelką pomoc belgijskim 
lotnikom 

Lot z Belgji do Polski odbył się 
w warunkach atmosferycznych 
pomyślnych. Długość trasy, jaką 
przeleciał balon, wyniosła 1400 
km., wysokość. na jakiej unosił 
się balon, od 3500 do 5900 m. Lo- 
tu dokonano w ciągu 24 godzin 


wszystko I 


przez kierowników propa zandy 
antyniemieckiej. 


Usuwanie żydów 
z kąpielisk niemieckich 


HAMBURG, 1.8. (PAT). Zarzac 
kąpieliska morskiego Misdroy né 
Morzu Północnem postanowił e- 
wakuować żydowska ochronkę, w 
której znajduje się obecnie dla 
poratowania zdrowia 90 dzieci z 
pielegniarkami. 


OO WOJ D 
Słynny lotnik Kpt. Demuyter 


0 swym locie z Belgji do Polski 


Wczoraj rano kpt. Demuyter,| Był on uciążliwy jedynie w no- 


dotkliwie daio 
się odczuć przenikliwe zimno, 
temperatura wynosiła od —5 do 
—9 stopni. Pozatem podróży tej 
nie mogą lotnicy belgijscy zali- 
czyć do zbyt wygodnej, ponieważ 
w koszu niewielkich rozmiarów 
było jeszcze ciaśniej z tego powo- 
du, gdyż zabrali z sobą wielka i. 
lość literatury propagandowej, 
broszur i odezw, dotyczących wy- 
stawy belgijskiej, które po drodze 
rzucali na ziemię. 

Balon wystartował z Brukseli 
an. 21 lipca, podezas t. zw. świę- 
ta pracy. W chwili odlotu był o- 
kecny król belgijski Leopold ITI. 
Lotnicy zabrali z sobą specjalna 
pocztę ze znaczkami ostemplowa- 
nemi wykonanym dla tej okazji 
stemplem, które to znaczki stano- 
wić będą rzadkość filutelistyczną. 

Kpt. Demuyter z wielkim entu- 
zzuzmem wyrażał się o polskiem 
lotnictwie i przemyśle balono- 


wym, podkreślając, iż balon swój 
zostawia pod opieką polskich spe- 
cialistów, uważając, iż wystarczy, 
jeżeli będą z jego sprzętem obcho- 
dzili się z taką sama troskliwo- 
ścią, z jaką traktują własne ba- 
lony. 

Podróż, którą kpt. Demuvter 
odbył obecnie do Polski, jest pia- 
tym zrzędu lotem. Jaki odbył w 
Ciągu kilku ostatnich miesiecy 
Począwszy od kwietnia, lotnik bel: 
gijski był w tvm czasie trzy ra 
iy we Francji, lądując w Bor 
deaux, w St. Nazaire i w Haw rze. 
a rez w Anglji. Ostatnią podróż 
odbył do Hawru, z którego powró- 
cił do Brukseli dn. 18 lipca, Po 
trzech dniach odpoczynku wvstar. 
tował do Polski. 

Kpt. Demuyter przywiózł z soba 
list od prezesa Związku ogólnegc 
prasy belgijskiej do prezesa 
Związku syndykatów prasv noi. 
skiej, który przesyła pozdrowienią 
dziennikarzom polskim. (PAT), 


Znakomity lotnik Tuckett 


ofiarował swe 


LONDYN. 1.8. (ATE). Znany 
lotnik południowo - afrykański 
Tuckett, który w 1929 roku odbył 
lot z Londynu do Capetown na 
jednoosobowym aparacie a następ 
nie brał udział w wyścigu lotni- 
czym na trasie londyn — Mel- 
bourne, wysłał depeszę do cesarza 


usługi Abisyniji 

Abisynji Haile Selasie, 
ŚW usługi. W 
Tuckett podkreśla, że w ciagu 7 
lat przeleciał 80.000 km. nad pu- 
stynią, oraz okolicami podzwro:- 
nikowemi, i że jest przygotowan; 


do zadania, które go oczekuje u 
Abisynji. 


ofiurują 


depeszy swe: 
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Rozstrzygnięcie sporu włosko-abisyńskiego 


Zostanie odlożone do września 


Wśród bezpłodnych kompromisów genewskich 


GENEWA, 81. 7. (PAT). 87-ma 
nadzwyczajna sesja Rady Ligi 
Narodów rozpoczęła się od posie- 
dzenia poufnego pod przewodni- 
ctwem komisarza Litwinowa, któ 
ry po ząproszeniu do stołu obrad 
delegata Abisynji prof. Jeze za- 
komunikował członkom Rady po- 
rządek obrad. Ponadto przewodni 
czący przypomniał, że Rada Ligi 


zebrała się na sesję nadzwyczaj-, 
ną w związku z decyzją powzięe, 


ta rm sesji majowej, która prze- 


widywała zwołanie je; na wypa-, 


dek niewyznaczenia piątego ar- 
bitra przez włoską komisję kon- 
cyljacyjno - arbitrażową. 
Następnie przemawiał delegat 
Włoch baron Aloisi, który stwier 
dził, że prace komisji koncyljacyj 
no » arbitrażowej przewidzianę 
przez traktat włosko - abisyński 
z r. 1928 nie dały wyników pe- 


wodu stanowiska Abisynji, któ- 
rej pełnomocnicy * domagali się 
rozszerzenia  kompetencyj ko- 


misji na sprawy graniczne. Rów- ' 


nocześnie baror> Aloisi podkr2- 
ślał doniosłość incydentu w Ual - 
Ual i domagał się szybkiego uru- 
chomienia prac komisji pojednaw 
czo » arbitrażowej. 


Wprost przeciwnie przedsta- 
wil sprawę delegat Abisynji prol. 
Jeze, przypisując Włochom winę 
za przerwę w pracach komisji. 


Po przemówieniu delegata atr- 
zgielskiego min. Edena, który po- 
stawił pytanie, jakie sprawy sta- 
nowią przedmiot dyskusji na R2- 
dzie, zabrał głos delegat francu- 
ski min. Laval, który stwierdziw- 
szy, że dotychczasowe prace ko» 
misji 
wej nie dały wyników, wyraził 
opinję, że ze względu na gaga- 
niczą różnicę zdań pomiędzy sta- 
nowiskiem delegata włoskiego i 
abisyńskiego uważa chwilowo dy 
skusję za niewłaściwą i przed- 
wczesną. W konsekwencji min. 
Laval zaproponował, aby Rada 
Ligi zwołana została jutro o go- 
dzinie 5-ej popol, W międzycza- 
sie poszczególne delewacje zwłasz 
cza najbardziej zainteresowane t. 
j. angielska i francuska szukać 
będa formuły, której przyjęcie po 
zwoliłoby na zamknięcie bieżącej 
sesji Rady Ligi Narodów. 

Wniosek min. Lavala spotkał 
się z ogólnem poparciem, jedna- 
kowoż baron Aloisi zastrzegł się, 
że nie będzie mógł dyskutować 
nad całokształtem stosunków wio 
sko - abisyńskich a delegat Abi- 
synji podkreślił, że poza incy- 
dentem w Ual - Ual istnieje za- 
sadniczy stosunek Włoch do Abi- 
synji, który obecnie wyklucza po- 
rozumienie, dlatego też Liga Na- 
rodów nie będzie mogła ograni- 
czyć się do zbadania jedynie tyl- 
ko incydentu granicznego. 


Na wniosek min. Lavala zgo- 
dził się również delegat angielski 
min. Eden, zastrzegając jednak 
dla Ligi Narodów prawo zbada- 
nia całokształtu zatargu włosko - 
ubisyńskiego; podobną opinię wy 
raził przewodniczący Rady Litwi 
now, poczem Rada Ligi przyjęła 


propozycję min. Lavala i posie- 
dzenie zostało zamknięte. 
FORMUŁA /KOMPROMISOWA 


LONDYN, 1.8. ATE. Korespon- 
dent specjalny „Times'a'* w Gene- 
wie donosi, że rozmowy Edena i 
Lavala z Litwinowem i przedsta- 
wicielami państw  zainteresowa- 
nych doprowadziły do ustalenia 
następujących punktów: 1) uzna- 
mia konieczności nominacji piąte- 
go superurbitru, 2) wyznaczenia 
terminu złożenia przez komisję 
pojednawczą sprawozdania z prac, 
Raport ten winien być przedsta 
wiony do dnia 4 września, 3) Ra- 
da Ligi Narodów zostanie zwoła- 
na w pierwszych dniach wrześ- 
nia, 4) w razie gdyby do września 
nie doszło do porozumienia mię- 
dzy zainteresowanemi stronami, 
Rada Ligi zajmie się cułokształ- 
tem sporu włosko-abisyńskiego, 
Korespondent dodaje, że po uzy- 
skaniu zgody rządów Włoch i A- 
bisynji na tekst formuły kompro- 
misowej, Rada Ligi Narodów po- 
weźmie odpowiednie uchwały i u- 
stali procedurę. Następnie zoste- 
nie zwołana konferencja trzech 
mocarstw sygnatarjuszy traktatu 
z 1906 r, Rząd Abisynji zostanie 
zaproszony do wzięcia udziału w 
konferencji już w pierwszem sta- 


pojednawczo - arbitrażo-, 


ajum rokowafi. Konferencja zbie- 
rze się w Rzymie, lub w jednem 
z innych miast włoskich, aby u- 
możliwić Mugssoliniemu udział w 
obradach. Nie jest wykluczone, że 
premjer Lava! stanie na czele de- 
legacji francuskiej.  Korespon- 
dent, opierając się na wiadomo- 
ściach z kół zbliżonych do dele- 
gacji francuskiej twierdzi, że pod 
czas wczorajszych obrad Anglija 
wysunęła żądanie, aby Włochy i 
Abisynja zobowiązały się do nie- 
uciekania się do kroków wojen- 
nych do dnia 25 sierpnia. Żąda- 
nie to zostało poparte przez inne 
mocarstwa. 


DOPIERO PO 25 SIERPNIA 


PARYŻ, 1.8. ATE. Korespon- 
denci pism francuskich donoszą z 
Genewy, że ministrowie Laval i E- 
den osiągnęli zasadnicze porozu- 
mienia w sprawie Abisynji. Rządy 
Anglji i Francji uczynią de- 
marchć w Rzymie i Addis Abebie 


w sprawie wznowienia rokowań w | 


ramąch układu z 1906 r. i miano- 
wania neutralnego superarbitra. 
Rada Ligi Narodów zajmie się ca- 
łokształtem sporu dopjero po dniu 
25 sierpnia, o ile do tego czasu 
nie dojdzie do porozumienia po- 
między  zainteresowanemi pań- 
etwami. Pozatęm obie strony będą 
musiały zobowiązać się do nieu- 
| ciekanią się do dziąłań wojennych 
'podczas przerwy w obradach Ligi 
Narodów 


PIĄTY SUPERARBITER 


RZYM. 1.8. (ATE). „Popolo di 
, Roma” donosi, że rozmowy Lava- 
la i Edena z baronem Aloisi dały 
następujące wyniki: Sprawa wzno 
i wienia rokowań komisji arbitra- 
żowej i nominacji superarbitra 
została zdecydowana. Na stano- 
wisko superarbitra wymieniani 
są następujący kandydaci: dele- 
gat szwedzki Hammerskiold, de- 
legat Kołumbji Urratia lub przed- 
stawicieł Grecji Politis. Trzy mc- 
carstwa, które podpisały traktat 
1906 r. w sprawie Abisynji na- 
wiążą pomiędzy sobą rokowania 
Wreszcie Włochy i Abisynja zobc- 
wiążą się do  niepodejmowania 
kroków wojennych podczas trwa- 
nia rokowań. Korespondent doda- 
je, że perozumienie to opiera się 
na artykule 4-ym traktatu pomię- 
dzy Francją, Anglją i Włochanu 
1906 r. który przewiduje konsulta 
cję w sprawach, dotyczących Abi 
synji. 


CESARZ ABISYNJI 
PRZECIWNY MIĘDZYNARODO: 
WEMU PROTEKTORATOROWI 


LONDYN, 1.8. (ATE). „Times“ 
donosi z Addis Abudy: Według 
wiadomości, ze źródeł miaroduj- 
nych cesarz Haile Selasie wypo: 
wiada się w sposób zdecydowany 
przeciwko koncepcji międzynaro* 
dowego mandatu lub protektoratu 
nad Abisynją. Byłoby to niezgod- 
ne z ideą niepodległości kraj 
Zresztą cesarz Haile Selasie musi 
giç liczyć z opinją kół nacjonali- 
| stycznych oraz brać pod uwagą 
możliwość wznowienia intryg pa- 
łacowych. Obeeny monarcha Abi- 
|synji ma wielu przeciwników spo- 
wodu swych dążeń da moderni- 
zącji kraju Mianowanie dorad- 
ców przez Ligę Narodów wzmoc- 
niłoby jedynie nastroje przeciwka 
cudzoziemcom. W tych warunkach 
należy uważać odrzucenie projek- 
tu mandatu Ligi nad Abisynją za 
przesądzone. Cesarz Haile Selasie 
jest zdecydowany na prowadzenie 
wojny. Wkońcu korespondent Ti- 
mes'a"” zaznacza, że z chwilą, gdy 
rząd abisyński straci resztki na- 
dziei na femoc Anglji, należy się 
' liczyć z gowstaniem bardzo sil- 
, nych nastrojów antyangielskich, 
, które mogą zagrażać bezpieczeń- 
gtwu obywateli angielskich, znaj: 
dujących się w Abisynji. 
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WYWIAD Z MUSSOLINIM. 


PARYŻ, 31. 7. (ATE). Członek 
akademji francuskiej Pierre Be- 
noit, który niedawno na łamach 
prasy francuskiej opublikował 
wywiad z cesarzem Abisynji Heile 
Selassie, ogłosił dzis wywiad z sze 
fem rządu włoskiego Mussolinim. 


Mussolini, podkreśla autor wy- 
wiadu, oświadczył, że jego nie- 
ziemną wolą jest uniknięcie w 
kwestji włosko - abisyńskiej kom 
promisowych niedociągnięć. Wto- 
chy są przygotowane na najskraj 


niejsze ewntualności. 

Największą trudnością dla c- 
wentualnej akcj włoskiej w E- 
tjopji byłoby skubiauie się wszyst 
kich szezepów abisyńskich 
przy cesarzu. Wszystko to jednak 
zostało przewidzian:. Mussolini 
w dalszym ciąg4 wywiady wska- 
zał na siły wioskie. skoncentro- 
wane w Arye? Wschodriej. o- 
świadczając, żę gotów jest je każ 
dej chwili zwiekszyć o ile tego 
wymazać będą :.olivzności, © 

Odpowiedzialność za ewentua|- 
ny wybuch konfliktu zbrojnego, 
zdaniem Mussoliniego, ponosić 
będzie cesarz Abisgynji, który nie- 
wątpliwie poinformowany jest o 
siłach włoskich i celuch polityki 
włoskiej. 


Na pytanie Benoit, czy wyda- 
rzenia w Afryce nie wpłyną na 
osłabienie sił włoskich w Euro- 
pie, Mussolini oświadczył, że tego 
rodzaju przewidywania, czy oba- 
wy są plonne. We wrześniu siły 
włoskie w Europie wynosić będą 
500.000 ludzi, z czego połowę sta- 
nowić będą wojska zmotoryzowa= 
ne. W razie potrzeby Włochy cy- 
trę tę zwiększyć mogą do miljona 
i wyżej. 

Mussolini zakończył swój wy- 
wiad zapewnieniem, że nikt nie bę 
dzie miał ochoty występować, 
przeciwko takiej gile. 


KILKĄSET SAMOLOTÓW 
'ZBOMBARDUJE ADDIS-ABEBĘ 


PARYŻ, 1.8. (ATE). — „Le 
Temps“ zamieszcza korespon 
dencję z Rzymu o lotnictwie wło- 
skiem, Dziennik twierdzi, że w ra 
ze wybuchu działań wojennyca, 
kilkaset samololów włoskich uda 
się natychmiast do Erytrei. Rząd 
włoski liczy na pozwolenie prze- 
lotu nad terytorjum egipskiem. 


które będą wysłane 
do Afryki wschodniej należa do 
najnowszych typów samolotów 
bombowych. Są to przeważnie a- 
paraty trzysilnikowe, mogące ©- 
sjąynąć wysokość 9.000 metrów i 
rozwinąć szybkość 380 klm. na 
godzinę, Ich zasięg działania wy- 
nosi, przy pewnem obciążeniu, 
2 000 Klm. 

Należy nadmienić, że odległość 
oì granicy Erytre! do Addis Abe 
Ly wynosi zaledwie 700 klm, W 
ten sposób zbombardowanie stoli- 
cy będzie rzeczą łatwą. Lotnictwo 
włoskie będzie stosowało te same 
metody, co lotnictwo angielskie w 
iraku. 


Samoloty, 


Przed rozpoczęciem bombardo- 
wania ludność będzie wzywana 2 
głośników, umieszczonych na 3a- 
molotach do poddania się, We- 
dług korespondenta dziennika 
francuskiego lotnictwo może ode- 
grać dużą rolę w ewentualnej 
wojnie włosko - abisyńskiej. 


STRAŻ 
POSELSTWA ANGIELSKIEGO 
LONDYN, 1.8. (ATE). We- 


dług imformacyj z koł miarodaj 
nych władze angielskie zamierza- 
ją wzmocnić znacznie straż po- 
sęlstwa angielskiego w Addis A- 
bebie. Dotychczas oddział Btraży 
poselstwa składał się z 16 do 20 
Sikhsów pod dowództwem oficera 


angielskiego. W najbliższym 
czasie oddział straży poselstwa 
angielskiego w Addis Abebie 


zwiększony ma być do 100 osób i 
zaopatrzony w amunicję i żyw- 


= 


ność na 5 miesięcy. 
LOTNICY AMERYKAŃSCY 
W ABISYNII 


RZYM, 31. 7. (PAT). „Teverę* 
z dnia 31 lipca donosi z Addis 
Abeby, że wkrótce ma tam przy- 
być 12 lotników amerykańskieb, 
którzy zaciągnęli się, jako ochot- 
nicy do armji abisyńskiej. 


A WOJSKA WŁOSKIE 
ODJEZDŻAJĄ DO AFRYKI 


RZYM, 1.8, ATE. W dniu wczo- 
rajszym odpłynał z Neapolu do 
Afryki wschodniej parowiec „Ro- 
molo”, na którym znajdowało się 
57 oficerów, 637 żołnierzy i 465 
robotników, oraz parowiec „Vim- 
nala“ z transportem wojska, skła- 
dającym się z 64 oficerów, 350 
żołnierzy i 150 roboiników specja» 
listów. Oba statki zatrzymają się 
w Messynie. gdzię wezmą na po- 
kład dalsze oddziały waiska oraz 
amunicję, 
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Laval ma spokój do września 


Lewicy brakło podpisów pod petycję o zwołanie parlamentu 


PARYŻ, 1.8. PAT. Zapowiedzia- 
ne na wczoraj kolejne posiedze- 
nię komitetu delegatów partyj le- 
wicy, poświęcone zbadaniu takty- 
ki walki ugrupowań lewicowych z 
| rządem i zebraniu podpisów pod 
petycją o zwołanie . parlamentu, 
wykazało poważny brak koordyna- 
cji taktyki i programu. 

Przedewszystkiem w obradach 
nie wziął udziału szereg wybit- 
nych członków stronnictwa rady 
kałów, których zatrzymały w 
Londynie obrady międzynarodo- 
wego kongresu partyj radykal- 
nych. 

Aczkolwiek okazało się, że ze- 
bruno już 308 podpisów pod pety- 
cją o zwołanie pariamentu, to jed- 

|nak przy omawianiu tej kwestji 
| podniesiono, iż poważną ilość 
| podpisów tych udzielona została 
|nie w celu zwołania parlamentu 
ido walki z dekretami, lecz na wy- 
padek „zamachu  faszystowskie- 
I go“, Pozatem ilość podpisów ze- 
f branych w Senacie okazała się 
niewystarczająca. 

| W czasie dyskusji deputowany 
Doriot wskazał, iż przed usiłowa- 
niami zwołania pariamenty dla o- 
balenia rządu należy opracować 
program dla nowego rządu, który 
mógłby zastąpić rząd Lavala, 

Deputowany Campinchi, który 
zabrał głos imieniem radykałów, 
oświadczył, że delegacja ugrupo- 
wań lewicy jest jednomyślna, o 
ile chodzi o walkę z faszyzmem i 
dekretami deflacyjnemi. Celem u- 
niknięcia nieporozumień trzeba 
|. ==pWe comin o oimiyn mniec 


Ospa na Kresach 


Departament Służby Zdrowia 
Ministęrstwa Opieki Społecznej 
| zarejestrował po dłuższej przer- 
'wię wypadek ospy naturalnej, któ 
ra występuje w Polsce bardzo 
rzadko. Zachorowanie na ospę 
miało miejsce na Kresach Wschod 
Fish 

Zachorowania epidemiczne na 
tyfus brzuszny i czerwonkę Wy- 
| kazały w ub. tygodniu pewne 
| zwie zemtje. W całym kraju mia- 
'ły miejsce 32 wypadki dezynterji, 
loraz 283 wypadki tyfusu brzusz- 
nego. 


Żyd dyrektorem 
„Deutsche Lufthansa" 


BERLIN. 1.8. PAT. Tygodnik 
antysemicki  „Judenkenner” w 
| dzisiejszym numerze wyraża zdzi- 
! wiene spowodu tego, że na czele 
| „Deutsche Lufthansa" stoi żyd 
Wronsky, pisząc: „Dlaczego na 
tak odpowiedziałnem stanowisku 
nie znajduje się Niemiec? Trzeba 
lo to zapytać właściwe czynniki". 


| Mandżurja buduje 


fabrykę amunicji 
| LONDYN, 1.8. ATE. Z Tokjo 


I 
| 


donoszą: Ajencja „Szimbun Ren- 
go“ podaje, że rząd mandżurski 
rozpoczął budowę wielkiej fabry- 


ki amunicji. Pierwsza transza 
kredytów na ten cel wynosi 5 
milj. jen. 


Nowy gabinet 


w Holandji 

HAGA, 81. 7. (PAT.). — Co 
lijn utworzył dzisiaj nowy rząd 
na szerokiej podstawie, zgodnie 
z życzeniem królowej. Następu- 
jący ministrowie zachowali daw- 
nę teki: Colijn, premjer i mini- 
ster Kolonij, pozatem objął on 
tymczasowo tekę Ministra Obro- 
ny; Degraeff zatrzymał tekę Mi- 
nistra Spraw Zagr.; Vanschik — 
tekę Ministra  Sprawiedliwoścę!; 
Devilde — tekę Ministra Spraw 
Wewn. i Qud—tekę Ministra Fi- 
nasów, Tekę Ministra Rolnictwa 
objął Deckers, b. Minister Obro- 
ny i tekę Ministra Oświaty — 
Debtuine, b. minister Spraw Spo 
łecznych. Ministrem Spraw Spo- 
łecznych został Glingenberg, se- 
nator. : 


Wypadek 
Premi. Tsaldarisa 


ATENY, 31. 7. (PAT). Samo- 
chód premjera Tsaldarisa zde- 
rzył się dzisiaj z samochodem 
ciężarowym przyczem premier od 
niósł lekkie obrażenia. Stan zdro- 
wia premjera jest zupełnie dobry 
tuk, że wyznaczony na czwartek 
odjazd premjera na kurację do 
"Niemiec nie został odroczony. 


jednakże przystąpić do ponowne- 
go zbierania podpisów pod to pis- 
mo, już z wyraźnem zaznacze 
niem, iż chodzi tu o zwołanie par- 
lamentu dla zbadania kwestji de- 
kretów gospodarczych. 


Katastrofy, 


* POWODŹ W ANTUNGU 

TOKIO, 1.8. (PAT). Sytuacja w 
Antungu przedstawia się alarmu- 
jąco. Około 1000 osób utonęło. 
30.000 domów znajduje się pod 
wodą. Wiele domów zawaliło się 
lub zostało zniesionych prząz we- 
zbrane fale rzeki 

Przeszło 100 wypadków uier- 
ci wydarzyło się w kopalni Mia- 
Keu na linji Anutung — Mu.den. 
Katastrofę spowodowało obsune - 
ce się góry. 

ŻYWCEM POGRZEBANI 

JOHANNESBURG. 1.8. (PAT. 
Stracono wszelką nadzieję na ura 
towanie 3 europejczyków 1 74 
tubylców. pogrzebanych żywcem 
w kopalni „Marsfield“ po wcz raj 
szyn: wybuchu, który  zaturusa- 
wał wyjscie. 


Po zredagowaniu komunikatu, 
delegacja ugrupowań lewicy od- 
roczyła swoję obrady bez wyzna- 
czenia terminu. Nie jest wyklu- 
czone, iż przed wrześniem nie od- 
będzie się żadne zebranie. 


katastrofy... 
POCIAG WYKOLEIŁ SIĘ 

NOWY YORK, 18. (ATE). W 
pobliżu miejscowości Temple w 
stanie Texas wykoleił się pociąg. 
15 osób poniosło Śmierć, zaś 20 
jest ciężko rannych. 

WYBUCH GAZOLINY 

NOWY YORK, 18. (ATE). W 
Detroit podczas święta straży 
pożarnej nastąpił wybuch zb':=- 
nika gazoliny. 32 osoby odniosiy 
ciężkie obrażenią. 

UPAŁY 

NOWY JORK, 1.8. (PAT). Ta- 
nujące od dłuższego czasu w Sta- 
nach $rodkowych niebywałe upa- 
ly spowodowały już znaczne ezio- 
dy na polach į doprowadziły lud- 
ność do fizycznego wyczerpania. 
Dotychczas zanotowano  przesrło 
100 t "»adków śmierci spowadu 
porażenia słonecznego. 


Cenzura w formie zastawu pieniężnego 


BUENOS AIRES, 18. PAT. 
Rząd argentyński wydał dekret o 
przymusowej rejestracji wszyst- 
kich agencyj i korespondentów 
prasowych, działających na tere- 
nie calego państwa, przyczem a- 
gencje i karespondenci są obowią- 
zani do zdeponowania sumy od 
pięciu do pięćdziesięciu tysięcy 
pesów w kasie pocztowej. Sumu 
ta stanowić ma gwarancję rzeczo. 
wego informowania prasy zagra- 
nicznej. Agencje i korespondenci 
prasowi mają przesyłać kopje 
wszelkich informacyj do dyrekcji 


nie wzbudził w 


RZYM, 31.7. PAT. W dzienniku 
urzędowym ogłoszono, że począw- 
szy od dnia 1 sierpnia zostaje u- 
stanowiony monopol państwowy 
zakupów węgla, koksu, miedzi, cy- 
ny i niklu. Zarządzenie to posia- 
da charakter przejściowy i ma na 
celu zapewnienie normalnego 
handlu i zaopatrywania w wymie- 
nione surowce. 

LONDYN, 1.8. ATE. Ustano- 
wiony przez rząd włoski z dn. 1 
sierpnia monopol państwowy za- 
kupów zagranicą węgla, koksu. 
miedzi, cyny i niklu nie spotkał 
się naogół z zasadmiczemi zastrze- 
żeniam! londyńskich kół gospo- 
darczych i handlowych. W odnos- 
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Dewtzy: Belgja 89.35; Holandia 
354,00; Londyn 26.18; Nowy Jork 
(kabel) 5.23 i jedna czwarta; Paryż 
34.98; Praga 21.93; Szwajcacja 
172.95; Stokholm 136.05;  Heriin 
213.15; Madryt 12.53. Obroty dewiza- 
mi brednie, tendencja dla aewiz nic- 
jądnolita. I'anknoty dolarowe w obro 
sach prywatnych 0.26 i trzy czwarte, 
rubel złoty 4.69; dolar złoty 9.04; 
gram czystego złota .9244, W obro- 
tach pryw. marki niem. (banknoty) 
181.00. W obrotach pryw. funty ang 
(banknoty) 26.19. 

Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 66.75 — 67.00 (oacin- 
ki po 500 dol.) 67.13 — 67.25 (w 


proc. poż. dolarowa 84.00 (w proc.) 
£ proc. L. Z. Banku gosp. kraj. 94.00 
(w proc.); 8 proc, oblig. Banku gosp 
krai. 94.00 (w prac.); 7 proc. L. Z. 
Banku goso. kraj. 83.25; 7 proc. obl. 
Banku gosp. kraj. 83.25; 8 proc. L. Z. 
Banku rolnego 94.00; 7 proc. I. 2. 
Banku rolnego 88.25; 7 proc. L. Z. 
ziemskie dolar, 49.00 (w proe.); 8 pr. 
L Z. ziemskie dolar. gwarant. 89.00 
(w proc.); 4 i pół proc. L. Z. ziem- 
skie 49.25 (drobne odcinki) 49.00; 5 


proc. L. Z. Warszawy 69.75; 5 proc. 
Ł. Z. Warszawy (1933 r.) 58.10—- 
F9.25—59.00; 5 proc. L. Z. Łodzi 


(1833 r.) 58.25; 5 proc. m. Piotrkowa 
(1938 r.) 48.00. 

Akcje: Bank Polski 93.00—92.50; 
Starachowice 34.715;  Haberhusch 
36.10. Dla listów zastawnych tenden- 
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proc.); 5 proc. konwersyjna 68.25; 6; 


Argentyński dekret prasowy 


poczt, która ma kontrolować in- 
fcymacje i jest uprawniona da ns- 
Kiadania grzywny w razie, gdyby 
informacje okazały się niezgodne 
z prawdziwym stanem rzeczy. De 
kret rządu wywołał w kołact 
uziennikarskich wielkie porusze 
nie. Wychodzący w Buenos Aires 
dziennik „La Prensa" krytykuje | 
zo w ostrej formie, jako godzący 
w wolność prasy i sprzeciwiający 
s.ę postanowieniom konstytucji 
Dziennik powątpiewa, czy dekret 
ten wejdzie w życie. 


Włoski msnoBii zakupów 


Anglji zastrzeżeń 


nych gałęziach przemysłu angiel 
skiego, bezpośrednio zaintereso- 
wanych rozporządzeniem rządu 
włoskiego dają się wprawdzie wy- 
raźnie wyczuwać pewne obawy, 
że rząd włoski będzie usiłował o- 
graniczyć przywóz tych produk- 
tów do minimum koniecznego dla 
podtrzymania swego  własnege 
przemysłu. Zdaniem kół dobrze 
poinformowanych, obawy te są 
jednak płonne, gdyż przemysł 
włoski przeżywa w obecnym © 
kresie fazę pewnego ożywienia, co 
niewatpliwie przyczyni się do u- 
trzymania włoskiego importu we- 
gla, koksu. miedzi, cyny i niklu 
w granicach dotychczasowych. 


| 


ZŁA PRZEMIANA MATERIL JEST CZĘSTO PRZYCZYNA WIELU CHOROA 


(kamienie żółciowe, artretyzm, ischias, choroby skóry), m | 
CHOLEKINAZA polega na pobudzeniu wątroby do normalnej czynności 
i reguluje przemianę materji. Broszury bezpłatnie. 


kuracja ziołami 


Warszawska giełda pieniężne 


w dniu 1 sierpnia 


cja przeważnie mocniejsza, dla akcji 
— niejednolita. Pożyczki dolarowe w 
obrotach pryw.: 8 proc. poż. Z r. 
1925 (Dillonowska) 95.75—96.00 (w 
proc.). 


Warszawska 
GIEŁDA ZBOZOWA 


Ogólny obrót 1.078 tonn, w tem 
żyta 708 tonn. Notowano za 100 kięg.: 
pszenica jara czerwona  szklista 
15.50—16, jednolita 15.50—16, zbie- 
rana 1515.50, żyto 1-szy st. nowe 
10.75—11, 2-gi st. nowe bez obrotów 
10.50—10.75, owies l-szy st. 156.50— 
16, 2-gi st. 15—15.50, 3-ci st. 14.75— 
15, jęczmień gat. 2-gi 13.75—14.25, 
gat. 3-ci 13.50—18.75, gat. 4-ty 13— 
13.50, groch polny 23—25, Victoria 
27—30, wyka 27—28, łubin niebieski 
12.50—13, żółty 15—15.50, mak nie- 
bieski 36—38, mąka pszenna gat. 
I-A 30—33, gat. I-B 27—30, gat. I-C 


25—27, gat. I-D 23—25, gat. I-E 
21—23, gat. H-B 20—22, gat. Ii-I) 
19—20, gat. II-F 18—19, gat. II-G 


17—18, gat. III-A 12—13, mąka żyt- 
nia gat. I-szy do 55 proc. 18.50— 
19.50, gat. I-szy do 65 proc. 17.50— 
18.50, gat. II-gi 15—15.50, r..zowa 
| 15—16, poślednią 1i.50—1250, otrę- 
hy pszenne grube 9.25—9.75, średnie 
8.75—9.25, miałkie 8.75—9.25, żytnie 
8—8.50, kuchy lniane 16.50—17, rze 
pakowe 11.75—12.25, włoneczninowe 
16.25—16.75, śruta sojowa 18—18.50. 
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Kompletowanie kolegiów wyborczych 


rady miejskiej i Izby Przem.-Handlowej 


Delegaci tymcz. 


Onezdaj odbyło się posiedzenie 
tymczasowcj rady miejskiej w 
Warszawie, na którem dokonano 
wyborów do okręgowych komisyj 
wyborczych (kolegiów wybor- 
czych), które to kolegja, jak wia- 
demo, w myśl nowej ordynacji 
wyborczej mają za zadanie usta 
lać kandydatury na posłów. Na 
terenie Warszawy okręgów jest 
sześć a zatem i sześć kolegjów. 


Delegaci tymcz. rady 
miejskiej 


Do kolegjum wyborczego I o- 
kręgu powołano 21 osób, wśród 
nich m. in. aktora Adwentowicza, 
b. senatora Bverta, red. Gielżyń- 
skiego, prof. Bohdana Pniewskie- 
go; prezesą gminy 
Trockenheina 1 t d. Do kolegjum 
wyborczego II okręgu (dzielnica 
żydowska) powołano 32 osoby, 
jęk Do kolegjum wyborczego 
węczrcgU powołano 22 osoby, 
Eo dr. Łysakowskiego, 
laziński nta straży ogniowej Że- 
ia iego i t. d. Do kolegjum 
„e 0rczego IV okręgu powołano 
-6 osób, wśród nich gen. Górec- 
siego, b. posła Gardeckiego, Jad- 
ka Maleszewską (z „Rodziny 
o cyjnej“), prof. Jastrzębow- 
*xlego, dyrektora BGK Kożuchow: 
‘kiego, req, Nittmana, p. Rayską- 
Kuszelewską (Fidac). red. Stpi- 
na z prezesa Seidenbeutla, 
legł Tomaszkiewicza i t. d. Do ko- 
woła Wyborczego V okręgu. po- 
e olano b, posłankę Berbecką. pre- 
tesa włascicieli kinoteatrów Czar- 
LeCKlego, Helene Hołówkową, J. 
rAdena-Bandrowskiego. Mieczy- 
sławą Kohna, Janinę Miedzińską 
(Fidac), red. Wyżeł-Ścieżyńskie- 
EQ, b, posła Walewskiego, aktora 
<tiwerowieza i t. d. Do kolegium 
X yborczego VI okregu powołano 
lyrektora fabryki inż. Rożnów 
tkiego, L.  Szymańską (Fidac) 
itd. 


żydowskiej 


Delegaci 
izby Przem.-Handl. 

Onegdaj również dokonała wy- 
toru delegatów do kolegiów wy- 
borczych na terenie Warszawy i 
województwa warszawskiego Izba 
Przemysłowo Handiowa w» War 
szawie. M. in. do*kołegjów' wy» 
borczych w Warszawie wybrano: 
p. Bogusława Hersego, Edwarda 
Natansona, Pejsacha Bursztyna. 
Chaima Mordkę Solberza, Artura 
Machlejda, Henryka Oppenheima. 
Jana Hołyńskiego, Czesława Klar- 
nera, Stefana Barcikowskiego, 
Wacława  Wiślickiego. Henryka 
Eruna, Wacława Fajansa, Jana 
Gebethnera, Tadeusza Karszo-Sie- 
dlewskiego, Rafała Szereszowskie- 
go, Józefa Landaua. Stefana Mar- 
tensa i t. d. 


| 
Dokonano również wyborów do 
okręgów wyborczych w Pułtusku, 


w Mławie, Sierpcu, vtocławku, 
Płocku, Łowiczu į Skierniewicach. 
Z kraju 


Agencja Iskra donosi, że prze 
prowadzane obecnie na terenie 


całego kraju wybory delegatów 
do zgromadzeń okręgowych wy: 
borczych są już na ukończeniu. 
Jak wynika z nadchodzacych do 
Warszawy informacyj, w ciągu 
najbliższych dwóch dni wybory 
delegatów bedą wszędzie ukoń- 
czone, zgodnie z prekluzyjnym 
terminem, określonym przez ka- 
lendarz wyborczy na dzień 4-ty 
b. m. 

W najbliższy poniedziałek, dn. 
m b. m, przewodniczący okręgo- 
wych komisyj wyborczych i okrę: 
gowi komisarze wyborczy otrzy- 
mają już protokuły z zebrań wy- 
borczych organów  Samorządo- 
wych, organizacyj społecznych i 
innych, powołanych do dokonania 
wyboru delegatów do zgromadzeń 


wyborczych okręgowych. Proto-| 


kuły te zawierać będą listy obec. 
nych na zebraniach wyborczych. 


W ten sposób skład osobowy 
poszczególnych okręgowych zgro- 
madzeń, powołanych — jak wia- 
domo — do ustalania kandydatów 
na posłów do Sejmu, będzie w cią- 
gu nadchodzącego tygodnia osta- 
tecznie ustalony. Do dnia 9 b. m. 
przysługuje bowiem okręgowym 
komisjom wyborczym prawo unie. 
ważniania wyboru delegatów do 
zgromadzeń okręgowych, o ile wy- 
borów tych dokonano w sposób 
niezgodny z prawem. 


Zgromadzenia okręgowe zbiorą 
Się na terenie całego kraju w śro- 
dę, dnia 14-go b. m., dla dokona. 
nia wyboru kandydatów na po- 
słów do Sejmu. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


ldo nas docierają... 


NOWY ŁAD 

Wznowiony został po dwulet- 
niej przerwie miesięcznik polity- 
czny „Nowy Lad“. Jak wynika z 
artykułu wstępnego p. Tana Ko- 
rolca, pismo stawia sobie za cel 
„szukanie własnych dróg“, stwier 
dzając „zmierzch  dotychczaso- 
wych bogów” i niesłychany chaos 
ideowy. Autor krytycznie odnosi 
się zarówno do idei dyktatorskiej, 
jak i do pomysłów przejęcia przez 
państwo całego życia gospodar- 
czego, zastrzega się również prze- 
ciw zbyt wyłącznemu odwraca- 
niu się ku średniowieczu: 
giego należy przyszłość: 

„Nowy ład będzie syntezą wszyst- 
kich doświadczeń, jakie społeczeń- 
stwo zdobyło w ciągu wiekowego 
rozwoju... Mamy ambicję znalezienia 
własnej odpowiedzi na trapiące nas 
zagadnienia. Dlatego z rezerwą mu- 
simy obserwować obce recepty, które 
Przed laty byliś- 


my pod urokiem faszyzmu... 
żyliśmy również okres silnych suge- 
styj komunizmu... Wpływy ideowe 
socjalizmu narodowego, których nie 
wolno lekceważyć, przedstawiają 
dziś dla Polski duże niebezpieczeń 
stwo.. Oparcie się o przeszłość jest 


jedyną ręknjmią zachowania samo 
dzielności duchowej..." 
P. Adam Zakrzewski przeciw- 


stawia*sobie dwa radykalizmy — 
dawny liberalno - socjalistyczny 
i nowy narodowy. Do tego dru- 
giego należy przyszłość. 
„Radykalny ruch narodowy w Pol- 
sce odwołuje sie do tradycyj, sięga- 
jących aż do Bolesława Chrobrego... 
w Niemczech nawraca do tradycyj 
religijnych pogaństwa, ale w Polsce 
odtrąca wszelkie nowinkarstwo, Toz- 
bija skorupę indvferentyzmu i staje 
jawnie na gruncie wierzeń katoli- 
ckich'*. a „4 Ń 
P. T. Gluziński przeciwstawia się 
ideologji „elity“, stawiając cięż- 
kie pod tym względem zarzuty 
pod adresem t. zw. demokracji. 


Sensacyjny artykuł prof. Schmidta 
Przed lotem Lewoniewskiego 


Obecnie, kiedy czynią się przy- 
gotowania do lotu wprost z Mo- 
skwy do San Francisco przez bie- 
gun północny, uwaga całego świa 
ta znów zwrócona jest w kierun- 
ku krain arktycznych, jak to mia- 
ło miejsce w czasie wyprawy Cze- 
luskina. 

Problemem bicguna zajmuje się 
z całym zapałem szereg uczonych. 
prowadzą ożywione dyskusje, czy- 
nią przygotowania. Znany badacz 
krain polarnych prof. Schmidt za- 
mieścił w moskiewskiej „Praw- 
dzie“ ciekawy artykuł o zdobyciu 
bieguna północnego. Przypomina- 
jąc dzieje wszystkich wypraw pod 


bicgun, stwierdza. że zaintereso- 
wanie arktyką stale wzrasta, 
zwłaszcza dzięki nowym  zdoby- 


czom techniki i szalonemu rozwo- 
jowi lotnictwa. Lotnictwo udowo- 
dniło, że biegun jest dla niego do- 
stępny. Powstałą myśl lotów 
transarktycznych, łączących Eu- 
ropę, wschodnią Azję i północno- 
zachodnia Amen kę Ki kierunku 
półudnika. z k AE RU. 
W Związku Sowictów ZNalezio- 
no właściwą drogę do zdobycia 
arktyki — północną drogą mor- 
ską. W r. 1932 drogę tę odbył po 
raz pierwszy „Sibirjakow”* w o- 
kresie jednego sezonu. Wyprawy 
łamaczy lodów „Czeluskina” i 
itke powtórzyły to samo. 


Po dokonaniu takiego dzieła. 
jakiem była północna droga mor- 
ska i po rozpoczęciu prać w pół- 
nocnej części lądu, możemy do- 
trzeć i na biegun zupełnie nową | 
metodą — mówi prof. . Schmidt. 
— Samoloty nasze na północy do- 
konywują wielkiego i doniosłego 
dzieła. Loty, w czasie których ba- 
da sie faunę morska lub stan lo- 
du przed przybyciem łamaczy lo- 
dów. jak i prace północnych iinij 
lotniczych. przygotowały nam do- 


Jak będzie umundurowana 


policja 


wczorajszym weszło w 
: Błoszone we wczorajszym 
zenniku Ustaw, rozporzączeni: 


EE zai 


Ciągnienie 3 proc. prem. 
Poż. Budowlanei 


Wezoraj odbyło si 


hroc. premjowej pożyczki budowla- 
nej. W 


ygrały numery: 
Zł. 250.000 — Nr. 8283850. 
ZŁ 50.000 — Nr. 793942. 


Po ZŁ. 10.000 — Nr. Nr.: 069848 
41993 689731 20841 1576U02_ 193714 
815742 917177 4559000 530370. 


_ Po Zł. 1.000 — Nr. Nr: 560070 


Z dniem 
zycie o 
A | 


ę ciągnienie 3 


| kie same jak u oficerów I szerego- 


kobieca 


Ministerstwa spr. Wewn. © um an- 
durowaniu i uzbrojeniu onecerow 
1 szeregowych policji państwo: 
wcej-xobiet. 

W myśl tego rozporządzenia, za 
gadniczy materjał i kolor umun» 
durowania oznaki i guziki szą ta- 


wych policji państwowej. Na uw 
mundurowanie składają się: kurt- 
ka kroju frencza, z wykładanym 


kołnierzem, spódniczka długości 
od poziomu do dolnego brzegu 
22 — 80 cm. czapka z daszkiem 
bez okucia, oblamowana skóra, 


czarne trzewiki szturowane z wy- 
soką do połowy łydki cholewką 
na nizkim słupkowym obcasie. 
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j przodzie. 


i Instytutu 


do Bieguna 


skonalych pilotów polarnych. Oca- 
lenie „Czeluskina” przy pomocy 
floty powietrznej było najlepszym 
dowodem wysokiego poziomu iot- 
nietwa sowieckiego i nieprzecięt- 
nych zdolności pilotów. Przy ta- 
kiej współpracy sen o zdobyciu 


rzeczywistością. 


Dokonaliśmy prac przygoto- 
wawczych dla podobnych lotów — 
mówi prof. Schmidt — w póstaci 
sieci punktów meteorologicznych 
i stacyj radjowych. Wystarczy po 
wiedzieć, że za kołem polarnem 
pracuje przeszło 60 naszych sta- 
cxj meteorologicznych i że 40 z 
nich rozporządza doskonałemi a- 
paratami radjowemi. 


Opierając się na całej naszej 
pracy w arktyce i na rozwoju 
przemysłu lotniczego oraz aero- 
dynamiki w naszym kraju, może- 
my przystąpić do przelotu przez 
biegun na zupełnie nowej pod- 
stawie. Nie chodzi w tym wypad- 
ku jedynie o przelot bieguna, ja- 
ko pewnego określonego punktu. 
Lot  Lewoniewskiego udowodni 
możność przelotów transarktycz- 
nych, jako najszybszego połącze 
nia między odległemi krajami. 

Jako prawdziwy lotnik — ba- 
dacz, Lewoniewski i jego towa- 
Fzusze lotu przeprowadzą w cza- 
sie lotu szereg badań, które zna- 


bieguna północnego może stać się | 


Północnego 


cznie - rozszerzą zakres naszych 
wiadomości o centralnym basenie 


polarnym. Specjalne znaczenie 
ma fakt, że Lewoniewski po o- 
siągnięciu bieguna ma 

liść dalej jeszcze: dotrzeć 


lewo posunąć się, 
część Oceanu Lodowatego, gdzie 
nikt jeszcze nie był (t. zw. „bie- 
gun  nieprzystepności'). Zada- 
niem całej sieci sowieckich sta- 
cyj radjowych na północy, jak i 
stacyj radjowych wszystkich ła- 
maczy lodów, płynących obecnie 
ma północy („Sadko%, „Jermak“, 
„Krasin“ i inne) będzie dostar- 
czanie Lewoniewskiemu- doklad- 
nych wiadomości metcorologicz- 
nych i stałe komunikowanie się 
z nim drogą radjową. Podobną 
pomoc nieść będą również w mia 
rę „możności i stacje meteorolo- 
giczne Stanów Zjednoczonych na 
Alasce i w Kanadzie. 


Zainteresowanie całego świata 
w chwili obecnej jest zjawiskiem 
zupełnie zrozumiałem. Biegun po- 
siada bowiem dlaa nas jeszcze in- 
ne znaczenie prócz samego faktu 
lotów transarktvcznych. Dopiero 
w ostatnich czasach, Ściśle rzecz 
biorąc, w ostatnich latach, prze 
powiadanie pogody na dłuższy o- 
kres czasu uskuteczniane jest na 
podstawach naukowych. Stwier- 
dzono, jak olbrzymie znaczenie 


Akt oskarżenia 


Przeciw prof. 


Meissnerowi 


za śmiertelną operację Ś. p. W. Drabika 


W dniu wczorajszym prokura- 
tura przesłała do wydziału VIII 
karnego Sądu Okręgowego w War 
szawie akt oskarżenia przeciwko 
znanemu profesorowi - stomato- 
logowi Alfredowi Meissnerowi, 0- 
skarżonemu © spowodowanie 
śmierci znakomitego dekorator: 
teatrów miejskich Ś. p. prof. Win- 
centego Drabika, 


Jak wiadomo, „prof. Drabik 
cierpiał na nowotwór w szczęce. 
Zwrócił się on po poradę do naj- 
wybitniejszej siły stomatologicz- 
nej prof. Meissnera, dyrektora 
Stomatologicznego W 
Warszawie. Profesor zaordynował 
zabieg operacyjny, polegający na 
wycięciu nowotworu. S. p- Drabik 
zgodził się na operację. W czasie 
jej trwania prof. Drabik życie za: 


1 


sty i depesze i 
decznie uczcili 


| 


a w szczególności Ks. Pastorowi Potockiemu, Doc. Dr. W. 
Wolffowi, Prezesowi St. Krzywoszewskiemu, Inż. Wł. Sawickiemu, PP. K. Wołczyńskie- 
mu i Z. Słomińskiemu, Dyr. Fr. Głowińnskiemu i całej prasie, pracownikom księgarni, 
biur i drukarni, organizacjom gospodarczym i społecznym, z y 
księgarskim i wydawniczy m, kolegom, przyjaciołom. życzliwym i znajomym | 


kończył. 

Po przeszło rocznem śledztwie. 
które miało na celu ustalenie przy 
czyny śmierci pacjenta, prokura- 
tor pociągnął do odpowiędzialności 
karnej operatora, prof. Meissne- 
ra. W toku dochodzenia zasięgano 
zdania co do przyczyny śmierci 
najwybitniejszych lekarzy - spe- 
cjalistów ze wszystkich uniwersy- 
tetów w Polsce. Olbrzymi akt o- 
skarżenia zawarty jest na 30 stro: 
nach pisma maszynowego. Akta 
Sprawy obejmują dwa grube to- 
my. 


Rozprawa budzi ogromne zain- 
teresowanie wśrod sfer lekar- 
skich zew zględu na osobę oskar- 
żonego, który znany jest jako wy- 
bitny specjalista w swoim zawo- 
dzie. 


sf» 


zamiar |go zjawiska są już zbadane. So 
nie|wieckie stacje polarne 
wprost na Alaskę, ale trochę na|ulłatwiaja 
przebywając |również staiem badaniem warun- 


p A 


Filińskiemu, 


mają masy zimnego powietrza 
arktycznego na kształtowanie się 
pogody w całej Europie i północ- 
nej Azji. Podstawowe prawa te- 


nietylko 
drogę okrętom, lecz 
ków atmosferycznych dostarcza- 
ją cennego materjału dla przepo” 
wiedni o pogodzie w Związku So- 
wietów. Przepowiednie te byłyby 
daleko dokładniejsze, gdyby poz- 
nano lepiej warunki ałmosferycz- 
ne w środkowej części Azji. ~ 

Powodzenie prac lotnictwa so- 
wieckiego stworzyło już realne 
podstawy możności wybudowania 
stacyj meteorologicznych na lo- 
dzie. Już niedlugo będziemy cze- 
kać na chwilę, kiedy samolot przy 
wiezie uczonego, zaopatrzonego w 
prowiant, namioty i t. d., na zgó- 
ry w tym celu przeznaczone miej- 
sce wśród wiecznego lodu i zosta- 
wi go tam na dłuższy czas, aby 
mógł spokojnie pracować, chociaż 
by rok cały. Nie będzie również 
niemożliwością wybudowanie na 
samym biegunie północnym obser- 
watorjum, które nie zadowoli się 
chwiłowemi badaniami, lecz bẹ- 
dzie pracować systematycznie, 
dniem i nocą, aby mogło stale do- 
starczać drogą radjową wiadomoś 
ci o pogodzie, przesunięciach 
warstw powietrznych, aby mogło 
stale mierzyć głębokość oceanu, 
badać jego życie wewnętrzne, od- 
krywać prawa, rządzące przesu- 
nięciami lodu i mierzyć pola mag- 
netyczne. Dopiero wówczas pro- 
blem bieguna północnego będzie 
w pełni rozwiązany. 


=F Str.3 == 
Prze- Rząd narodowy w Polsce stanie 


kiedyś przed pytaniem. jak się Ur 
stosunkować do zasad demokra*. 
cji i oświeconego absolutyzmu 
Biorąc od tego drugiego ciągłość 
inji politycznej w rządach, będzie 
musiał jednak, choćby w skrom- 
nym zakresie, uszanować hasła 
demokracji: wolność jednostki | 
rodziny i nadewszystko godność 
ludzką: 

„Rząd w nowoczesnem narod. pat- 
stwie — to nie przywilej elity, choćby 
nic wiem jak dobranej, ale to rząd do: 
brem wspólnem, administracja powier: 
nicza w imieniu ogółu „szarych ludzi 
wypełniająca codziennie życie narodu 
swa mrówczą pracą. „Odpowiedzialność 
rządu wobec historji 1 pi zyszłych poko- 
leń — to frazes piękny, lecz pozbawio- 
ny realnej treści. Rząd narodowy po: 
nosie bowiem musi odpowiedzialność 
także wobec żyjącego pokolenia, odpu* 
wiedzialność realną, a więc polityczna 1 
karną.“ 


PRECZ Z ŁAPAMI 


Zdaje się, że w jesieni, po wy- 
borach, przyjdzie pora na nowe 
szukanie oszczędności w naszym: 
budżecie państwowym. Napom: 
knął już o tem niedawno b. min. 
Matuszewski w „Gazecie Pol- 
skiej“, gdy z okazji planu defla- 
cyjnego p. Lavala pisał, że = 

„.wypada i nam samym zrobić 
rachunek sumiema, czy dostatecznie 
czybko i dostatecznie konsekwentnie 
idziemy po naszej drodze'. s 

Obecnie zaś p. Stpiczyński w 
„Kurjerze Porannym" bardzo o- 
stro połemizuje ze stanowiskiem 
„Warszawskiego Dziennika Naro» 
dowego”, który uważa za koniecz» 
ne obniżenie wydatków personal- 
nych państwa i samorządu. 


„Walcząc z tem — pisze — co jest 
biurokracją, a więc z przerostem 1 
zwyrodnieniem funkcyj aparatu pan- 
stwowego, nie wolno zapoznawać je- 
go istotnej roli w KU publicznem, 
roli podstawowej, Bo organizacyjnej. 
Rozbijmy teg aparat, a djabli wezmą 
nas, przy najpomyślniejszej kon- 
junkturze dla producentów... Nad- 
szedł czas, by wszystkim amatorom 
spychania sług państwa w nędzę o- 
siateczną i jej skutki psycholęgicz- 
ne, powiedzieć wyraźnie: precz z ła 
pami od aparatu państwowego...“ 

No, ale wiadomo, że Str. Naro- 
dowe nie wejdzie do nowego Sej- 
mu. Adres więc artykułu nie ieat 
dość wyraźny. s 


LUDOWCY 


„Zielony Sztandar“ oświadcza 
że "zaznajamianie wsi z treścią 
uchwały  bojkotowej kongresu 
str. ludowego, to dopiero jeden z 
obowiązków, ciążących w tej 
chwili na ezłonkach stronnictwa: 

„Z tą chwilą, gdy w najbliższym 
Sejmie niezależnego chłopskiego 
przedstawicielstwa nie będzie, ruch 
ludowy powinien się stać tak potęż- 
ny, aby się z nim musiano liczyć, 
aby głos chłopski, rozlegający się 
poza ścianami Sejmu, zmuszał czyn- 
niki kierujące polityką do brania go 
pod uwagę.. Wziccie na swe barki 
całkowitej odpowiedziałności za losy 
sprawy ludowej w Polsce i losy ru- 
chu ludowego oto drugi wielki obo» 
wiązek, większym niż kiedykolwiek 
brzemieniem, spadający na 


rzesza 
chłopskie". 


Anś$ażowanie autorów 


na nowy seron 


W teatrach T. K. K. T. trwa 
angażowanie aktorów na nowy sę- 
zon. Wobec zaproponowanych ak- 
torom znacznych obniżek gaż, tar- 
gi są zawzięte. Lista nowozaanga- 
żowanego zespołu ustalona będzie 
w ciągu tego tygodnia. 

Stefan Jaracz nie zaangażował 
się do teatrów T. K. K. T.i obej- 
mie od nowego sczonu teatr „Ate- 
neum“, gdzie przechodzi z całym 
zespołem. Związek  Kolejowców 


oddał mu salę na specjalnych wa- 
runkach. Przed rozpoczęciem se- 
zonu nakręci Jaracz film, w któ- 
rym partnerką jego będzie An- 


Wszystkim, którzy, biorąc osobiście udział w eksportacji i pogrzebie, nadsyłajac li- 
osobiście składając kondolencje, okazali nam tyle wspóiczucia i tak ser- 
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ZYGMUNTA ARCTA | 


Prezesowi G. 


a 


zaprzyjaźnionym firmom 


składamy serdeczne podziękowanie 


ŻONA, SYNOWIE I RODZINA 


| zmusili 


| mu napis: 
| zwierzat“. 


drzcjewska. 

Marja Malicka również nieza- 
angażowała się do teatrów T. K. 
K. T. W nadchodzącym sezonie 
grać będzie (we wrześniu) w dol- 
nym teatrze przy ul. Karowej: 
dwuosobową sztukę Niewiarowi- 
cza „I co z takim zrobić" wraz 
z Sawanem, poczem oboje wyja- 
dą na tournte prowincjonalne. 

Kazimierz Junosza-Stępowski 
narazie nie ukończył pertraktacyj 
z T. K. K. T. i we wrześniu wy- 
Jedzie do Krakowa, gdzie gościn- 
Lie wystąpi w całym szeregu 
sztuk. 

Antoni Fertner grać ma w ope- 
retce przy ml. Karowej. 


| A 


Dotkliwa Kara 


na dręczycieli zwierząt 

BERLIN, 18. PAT. Z Kolonji 
donoszą, że mieszkańcy, oburzeni 
na woznicę, ktory w nieludzki 
sposób maltretował swego konia, 
woźnicę do ciągnięcia 
swego wywozu po ulicy przez 
miasto. Na szyi zawieszono 
„Jestem dręczycieiem 


a CY ZEWN ZZNEZE RZEZ 
T, 
| PAUE 
Podróżuj 


| samolotem 


sa Sir. 4 


Ulica przez ogród Saski 


będzie przeprowadzona 


Rada miejska uchwaliła osta- 
tecznie przebicie ul. Marszałków 
skiej przez Ogród Saski do pla- 
cu Żelaznej Bramy 

Ul. Marszałkowska stanowi je- 
dna z najważniejszych arterji 
śródmieścia o kierunku z połu- 
dnia na północ, lecz doprowadzo 
na jest w stanie obecnym tylko 
do ogrodu Saskiego. Począwszy 
od ul. Królewskiej ruch kołowy 
omija ogród powodując uciążli- 
wości komunikacyjne w węźle 
przy zbiegu ul. Królewskiej i Gra 
nicznej. Przedłużenie ul. Mar- 
szałkowskiej łagodnym łukiem 
dec nl. Żelaznej Bramy w ten spo 
sób, aby jaknajmniej uszczuplić 
park, oszczędzić drzewostan i bu 
cdynki istniejące w ogrodzie, roz- 
wiąże najpilnicjsze zagadnienie 
komunikacyjne śródmieścia. 


Według załączonego kosztory-|J4G€M na + A i lel ka 
przedłużenia ul. przyszłości przekładaniu kosztów | licy. Te niejasności w prawodaw- 


su wykonanie 


Marszałkowskiej przez ogród Sas | Pierwszego urządzenia ulic, pla-| stwie budawlanem sprawiły, 


i 
l 


Rozprawa prze 


ŁÓDŹ. 1.8. Jutro ma się odbyć 
proces przeciwko 16-tu członkom 
b. rady miejskiej w Łodzi, oskar- 
żonym o udział w zajściach na 
posiedzeniu dnia 28 maja b. r. 

Ponieważ kilku oskarżonym i 
| kilku świadkom nie doręczono 


widziany w budżecie 1935/36. 
związanie ul. Marsz. z pl. Żel. 
Bramy stanowi pierwszy stap u- 
sprawnienia komunikacji; w dru 
gim etapie przewiduje się prze- 
dłużenie ul. Marszałkowskiej do, 
placu Bankowego. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


ciw 16 radnym 


zostanie odroczona? 


wezwań, a główny świadek oskar- 
żenia, radny Nutkiewicz, przeby- 
wa poza Łodzia na kuracji. pro- 
ces prawdopodobnie zostanie od- 
roczony. 

Na rozprawę 
świadków. 


powołano 36 


UbóÓój rytualny 


w opinji międzynarodowej 


W dniach od 7 do 11 sierpnia 
r. b. odbędzie się w Brukseli mię 
dzynarodowy kongres tow. opieki 
nad zwierzętami i walki z wiwi- 
sekcją. W kongresie tym wezmą 
czynny udział delegaci T-wa o- 
p nad zwierzętami w Warsza- 
wie dr. Knappe, oraz jego mał- 
= 


Koszta zakładania ulic 


spadną na właścicieli sąsiednich terenów 
400 miijonów złotych potrzeba na nowe ulice 


Wśród właścicieli domów, zwłaj podstawy prawne umożliwiające 
szcza na peryferjach miasta i wj praktycznie pobieranie podatków 
nowobudujących się dzielnicach] od adjacentów są sformułowane 
żywe zaniepokojenie wywołały w| niewyraźnie. Np. nie jest dokład- 
ostatnich dniach pogłoski o ma-| nic sprecyzowane co należy uwa- 
nastąpić w  niedalekiej| żać za „pierwsze“, urządzenie u- 


Że 


ki do pl. Żelaznej Bramy wynie- ców i iarych arteryj komunika-| kwestja podatku utknęła na mart 


sie około 160.000 zł. i jest prze- 


cyjnych na właścicieli terenówl wym punkcie. Wobec wzrastają- 


eama UD Ziler, koło których będzie| cych szybko potrzeb nowej War- 


SIERPIEŃ 
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Dziś N. M. P. An. 
Jutro św. Szczepana. 
UE A O 000 


Naogół pogodnie 
Wczoraj w godzinach porannych 
było w Polsce zachmurzenie przeważ 
nie duże z drobnemi deszczami na 
południu i gdzieniegdzie na 


rano wynosiła od 12 do 17 stopni na 
nizinach oraz 5 do 12 stopni na tere- 
nach górskich. 

Opady w ciągu doby ubiegłej noto- 
wano w znacznej części Poiski, lecz 


były one naogół nieznaczne, tyiko| nalnem oświetleniem i t. p. Kosz-| aze zmieni 


miejscami w Wileńskiem ilość spa- 
dłej wody osiagmęła około 10 mm. 
(Orany 9 mm., Lida 10 mm.). 


Przewidywany przebieg pogody do| potrzebu 
południa dzisiejszego: W całym kra-| mijjonów zł., na przeprowadzenie | ostanie nazwana 


ju po miejscami mglistym lub chmur 
nym ranku w ciągu dnia naogół dość 
pogodnie. jednak z 
sdzieniegdzie przelotnych deszczów. 
Cieplej. Słabe wiatry miejscowe. 


W teatrach i kinach 


tepertuar na dzień dzisiejszy 
przedstawia się nastepująco: 


Teatr Wicki: „Hr. Luxemburg" 
Lehara, 
Teatr Narodowy „Stare wino”. 


Teatr Polski „Ludzie w bieli”, Teatr 
Letni „Ty to ja”. Teatr Kameralny 
„Mysz kościelna". 

A teraz, ha co warto pójść do ki- 


2)— 3! 
Dł dnia Ubyło | dzeniu w dniu 31 lipca, omawia- 


„przepisów miejscowych 


wscho- | , 
dziec kraju. Temperatura o godz. ©<j! Się 


możliwością | U 


przechodzić nowa ulica. Posiada-| szawy, oraz toczących się obecnie 


SŁONCE  |cze skromnych domków na pery-| prac rod zmianą ustawodawstwa 
poschod| rachóń |ferjach dających szczupłe dochu- 


budowlanego staje się akiualnem 
dy, uważają tego rodzaju zarzą*| znowelizowanie artykułów praw- 
dzenie za zbyt uciążliwe. Jeszcze| nych tvezących podatku od adja- 
jeden haracz podatkowy... centów. 

Sprawę tę rozpatrywała tym- 
czasowa vada miejska na posie- 


jac obszernie motywy rezolucji i 
podstawy gospodarcze i prawne, 
które sskoriły zarząd miejski do 
postawieria wniosku o wydanie Niebawem nastąpi przemiano- 
w tejjwanie nazw niektorych ulie w 
Warszawie. Część ulicy Żórawiej 
pomiędzy Marszalkowską a Po- 

W POSZUKIWANIU ŹRÓDEŁ |znańską zostanie nazwana ulicą 
FINANSOWYCH Tadeusza Żulińskiego. Pewien od 
Rozbudowa Warszawy rozwij+:|cinek ulicy Śmiałej uzyska na- 
w tempie intensywnem — po-|zwę ulicy b. legjonisty Adama 
wstawanie całego szeregu no-|Skwarczyńskiego, ulica Namiest- 
wych gmachów wywołuje koniecz| nikowska na Pradze będzie na- 
ność zakładania ulic brukowa-|7Wana ulica płk. Sierakowskiego, 
nych, skanalizowanych z racjo-| wreszcie ulica Florjańska na Pra 
nazwę na ulicę gen. 


zy- 


Kawaikowanie ul. 


sprawie. 


ta inwestycyjne na te cele są Jed- Jasińskiego. Z uwagi na uroc 
uak bardzo duże: na budowę ulic stości związane z uczczeniem pa- 
je Warsźiwa około 13y0|mięci Marji Skłodowskiej - Curie 
jej imieniem 
kanaliazcji i wodociągów na tych) Ulica, biegnąca wzdłuż Instytutu 
liceach 280 miijonów zł. — ra.| Radowega w przedłużeniu ul. Ko 
zem okolo 400 miljonów zł.; zna-| rzeniowskiego i Hofmanowej do 
iezienie źródeł, które pozwoliłyby | pola mokotowskiego. 

na szybsze pokrywanie tych po-| Zarząd miejski zamierza wpro- 
trzęb, zarząd miejski uważa za| wadzić jako nowość tablice hi- 
palącą konieczność. 


NOWE ULICE I RENTA 
GRUNTOWA 


Wychodząc z założenia, że wła: Dnia 31 lipca zarząd Cechu 


ściciele terenów, które przylegają | piekarzy m. st. Warszawy zawia- 
do nowopowstających ulic, OSią- | domił inspektora pracy I okręgu i 
gają z tytułu renty gruntowej Ko-| zwiazki zawodowe, że z dniem 1 


M eg" hi © oe rzyści materjalne, /— Uznano zaj b m. wymawia dotychczas obv- 
A HA ać 7| konieczne przerzucić część kosz-| «i ; : BYarowi zj 
lowy (Marszałkowska 112) — wiązująca umowę zbiorową 


„julika”. Atlantic (Chmielna 33) — 
„Człowiek o 100 maskach“. 


pitol (Marszałkowska 125) — „Zbrod 
nia w Trinidad”. Europa (Nowv 
Świat 63) — „Kwiaciarka z Prateru". 


tów urządzeń ulicy na adjacentów | dnia 4 kwietnia 1934 r. W myśl tej 
Apollo | w stopniu proporcjonalnym do u- 
(Marszałkowska 106) „Bzngali”. La-| zyskanych przez nich korzyści. 


umowy, obowiązuje  micsięczny 
<> ię termin wymówienia, wobec teg? 
Zarząd miejski motywuje, ze| Jatychczasowe warunki płacy i 


podatex z tego tsiu'u pebierano W| pracy przestaną obowiązywać od 


Rialto (Jasna 3) — „Niebezpieczna, innych miastach Europy jeszcze | 1.go września. 


piekność". Filharmonja (Jasna 5) —| przed wojną; ustawodawstwo bu- 


„Sprzedany glos.“ 

Casino (Nowy Świat 40) 
konczona symtonia”, 
(EE =: 


„Niedo- 


Uciekł do Palestyny 


zarwawszy wierzycieli na 300 tys. zł. 
1.8. Wielką sensację; wierzycielumi dobrowolny układ: (stawki te są o 50 proc. wyższe, 


LODŹ, 
wywołało zniknięcie z Łodzi wta 
ściciela fabrycznego składu ma- 
nufąktury przy ul. Piotrkowskiej, 
Mendla Perlmuttera. Skład Perl- 
muttera stanął przed niejakim 
czasem nad przepaścia bankruec- 
twa, Perlmutter jednak zrobił z 


Wypadki i kradzieże 


łajścię między szwagrami, Na ro- 
gu ul Spokojnej i Okopowej Józef 
Henrych (Spokojna 11), pałając nie- 
nawiścią do szwagra swego, bBronisła 
wą Sancckicgo, (Chłodna 53) zadat 
mu kluczem francuskim kilka ran thi- 
czonych głowy, a nadto ugryzł w pra 
we ucho. Zajście zlikwidował poľ- 
cjant, rozdzielając walczących szwa- 
grów. Zajście wynikło na tle pora- 
chunków usobistych. 


Awantura w restauracji, Przy ul. 
Próżnej 7, w restaurcji leka. Biumen- 
felda wynikło zajście między siedmiu 
pijanymi gośćmi. Ksawery Wyszo- 
mirski, (Ogrodowa 62) uderzył krze- 
slem jednego z uczestnków TFhacji, 
Jana Osaka, (Ogrodowa 49) zadając 
mu dwie rany tłuczone głowy i nosa. 
W czasie awantury wywrócono sto- 
lik, wskutek czego rozbite zostały 
talerze, szklanki, butelki i t. p. Bój- 
kę zlikwidował policjant, przeprowa- 
dzając awanturników do VIII komis, 
Bójka wynikła na tle zadawnionych 
porachunków osobistych, 

Rozprawa nożowa. W Ulrichow e, 
(pod Warszawa) w czasie bójki, z0- 


stał zraniony nożem w klatkę piersio-| no do szpitala Dz. Jezus 


Na powzięcie tej decyzji miała 
wpłynąć coraz bardziej pogarsza- 
iaca się konjunktura w prz- 
„myśle piekarskim, spowodowana 
obniżeniem się cen pieczywa, kon- 
kurencja piekarni miejskiej, któ- 
rej stawki, przewidziane w umo- 
wie zbiorowej, nie obowiązują 


dowlane polskie 1928 roku prze 
widuje również tę zasadę, jednak 


przez dłuższy 
punktualnie 
uśpił czujność dostawców. Gdy za 
dłużenie jego składu urosło do 504 
tys. zł, wówczas Perlmutter 
znikł bez wieści. Przerażeni wie- 


czas spełniając| niż w piekarni miejskiej) konku- 


ZA NIEZAREJESTROWANIE 
SAMOCHODU 


rzyciele twierdzą, że wyjechał on Starostwo grodzkie  śródmiejsko- 
do Palestyny. warszawskie skazało Adama Po- 
chwalskiego, zam. przy Al. Jerozo- 


łimskiej 21, na 100 zł. grzywny z za- 
mianą na T dni aresztu za niczareje- 
57) kW Bitner, (Górczewska | ztrowanie w terminie samochodu. 
57). Ranncgo opatrzył lckarz i prze- EE GG g F sw 
wiózł do szpitala Dz. Jezus. Sprawca] NOWY CENNIK TOWARÓW 
zbrodniczego napadu zb egł. MACZNO - KOLONJALNYCH i 
Dziecko pod samochodem. Na szo-| Na nowiedzeniu komisji cennikowej 
sie wilanowskiej, 7-1. Janina Czub-| spożywczo-kolonjalnej uchwalono no- 
kówna (Powsiuiek) przebiegającjwy cennik towarów maczno-kolon= 
przez jezdnię, dostala się pod samo-|jalnych, który obniża cenę mąki 
chód prywatny, prowadzony przez] pszennej luksusowej z 46 do 42 gr. 
dr. Stanisława T. Ruziewicza, który 50 proc. z 40 do 38 gr., 66 proc. z 
autem przyjechał z Berlina do War-|35 do 32 gr., mąki żytniej z 30 do 
szawy, Dziewczynka upadła na zde- 28 gr. makaronu zwykłego luzem x 
rzak, doznając złamania prawej no-|90 do 85 ZT., luksusowego zal zł. 20 
gi, kuziewicz auto zatrzymał, zabrał] gr. do | zł. 15 gr. i typu włoskiego z 
dziewczynkę do samochodu i prze-|1 zł. 50 gr. do 1 zł. 40 gr. podwyż- 
wiózł do szpitala im, Karola i Marji.|Szono ceny: kawy palonej „Rio Pri- 
Wybuch i poparzenie, Pranciszek| ma“ z 6 zł. 30 gr. do 6 zł. 50 gr. i 
Banaszek, (Eiolaska 41) rozwożący! palonej „Secunda” z 5 zł. 80 gr. di 
benzynę na wózku rowerewym, prze-ļjË Zł, kaszy perłowej funtówki z pr 
jeżdżał ul. Świętokrzyską obok dół do AR gr., jaglanej I gat. z 5D do_68 
mu Nr. 42. W tejże chwili jeden z do-|21 i Il gat. z 45 da, A: ry da 
rożkarzy, zapałajac papierosa, rzucił| 49 73 kg. w sprzedaży detalicznej. 
zapałkę w kierunku jadącego. Na-| ELICZRĄ TAKSÓWEK ZMNIEJ- 
stąpił wybuch i zapalenie sę benzy- SZYŁA STĘ © 20 PROC. 
ny, którą przesiąknięty był wóżek.| Liczba dorożek samochodowych w 
Przechodnie pośpieszyli z pomocą|ryayrszawie wzrastała pcczawszy od 
wzywając lekarza, który stwierdzł| 1924 r., kiedy wynosiła 782. W 1929 
poparzenie rąk, i pośladka. Po udzie-|y, Tiezba taksówek osiagneła maksi- 
lenin pomocy, Banasiaka przewiezió- | malna cyfrę 2,447. W 1950 r. taksó- 


swe zobowiąaznia, | „eqcją handlu ulicznego oraz pro-!1 chałupniczego. 


Z miasta 


JESZCZE JEDEN PODATEK 
OD WZROSTU WARTOŚCI 


W dyskusji nad rezolucją Racy 
Miejskiej b. wicemin. Jaroszyński 
postawił dodatkowy wniosek o "- 
stanowicnie podatku od przyro- 
stu wartości wszelkich nicruche- 
mości stolicy, które ten przyrost 
wykazują. Renta gruntowa, t. j. 
przyrost wartości  nieruchomo- 


ści, występuje nietylko przy 
zakładaniu nowych pierwszych 
ulice, ale powstaje również 


w dzielnicach starszych, dobrze 
zagospodarowanych, które z przy- 
czyn ogólno - gospodarczych, pań 
stwowych. badź jakich::o'wiek in- 


| 


Nowe nazwy ulic 


Żórawiej i Smiałej 


storyczne, mówiące o tem. ce 
zdziałał człowiek, którego imic- 
niem została nazwana ulica. Nad 
opracowaniem i  znormalizowa- 
niem tekstów pracuje obecnie je- 
den z profesorów uniwersytetu. 
Przewiduje się umocowanie pier- 
wszej takicj tablicy przy ul. Žu- 
lińskicgo . 

Dzielenie jednej ulicy na kilka 
occinków o różnej nazwie, budzi 
astrzeżcnia, utrudnia bowiem or 
jertację w stolicy. Zarzad miej- 
ski tłumaczy jednak. że niektóre 
nazwy historyczne nie moga być 
zmieniane, jak np. nazwa ulicy 
Żórawiej, z drugiej strony jednak 
uważa za konieczne uczczenie za- 
sług wybitnych jednostek obywa 
telskich, których imię związane 
jest z daną ulicą, a więc np. imie 
Tadeusza Żulińskiego z ul. Żó- 
rawią, 


W przemyśle piekarskim 


wymówiono umowę zbiorową 


dukcji chalupniczej. 

Dotychczas wykwalifikowani 
czeladnicy piekarscy zarabiają po 
13 zł, nicodpowiedzialni po 12 
zł. i pomoc wewnętrzna po 7 zł. 
dziennie, nie licząc innych świad- 
czeń, między in. bezpłatnie Spoży* 
wanego chleba. 

Celem wymówienia umowy nie 
jest, jakby można było przypusz- 
czać, obniżenie dotychczasowych 
poborów pracowniczych, lecz uzy- 
skanie od władz równomiernego 
traktowania wszystkich  zakła- 
dów produkcji. czynnych w tej 
gałezi przemysłu i rzemiosia oraz 
przystąpienie przez władze do 
zbadania całokształtu zagadnie- 
nia produkcji pieczywa, a prze- 
dewszystkiem zainteresowania się 
sprawą dzikiej, niezdrowej konku- 
rencji ze strony handlu ulicznego 


2,810, w 1082 r. 2,190, w 1988 m. 
2,016, w 1934 r. 1,845, na J], czerwca 
1935 r..1,845, a zatem w ciągu 6 lat 
liczba taksówek w Warszawie zmniej 
szyła się o 20 proc. Powodem tego 
stanu rzeczy, oprócz przyczyn ogol- 
nogospodarczych, są koszty eksplo- 
ztacji wozów, głównie opłaty z tytu- 
łu Funduszu Drogowego, który opła- 
cany jest nietylko od wagi samocho- 
du, ale również od benzyny. Tym- 
czasem nowe rozporządzenie przewi- 
doje ulgi w Funduszu drogowym tyl- 
ko dla autobusów i samochodów cie- 
żarowych, nie dotyczy zaś wcale 
taksówek i samochodów osobowych. 
UMORZENIE DŁUGU 
DOMU AKADEMICZEK 

Fundacja „Domu  Akademiczek*, 
Ł:tóra uzyskała w swoim czasie po- 
życzke od miasta w wysokości 60 
tvs. zł. na wykończenie domu przy 
uł. Gornoślaskiej 14, a spłaciła do- 
tychczas tylko 13.500 zł. długu, wo- 
bec trudności finansowych otrzyma- 
la umorzenie pozostałości pożyczki, 
+. j. 46.500 zt. 


I DZIAŁ LEKARSKI | 


|Dr. med. K. KRAJEWSKI 


WENERYCZNE 1go: 


przyjmu'e w swaie, pirwatn. Lecznicy, Chmiel- 


wex było już tylko 2,388, w 1931 r jna 56, ed Śr.-9 w Niedz. da |. Tal 267-52 


nych, rozkują na znaczeniu, a tem 
samem wzrastają w wartości 

Za kiasyczny przykład sluży 
Gdynia, gdzie wartość terenów w 
miarę rozbudowy portu wzrasta- 
ła, jak na drożdżach. Podobnie, 
dzieje się i z Warszawa, posiąda- 
jaca pełne szanse rozwoju z przy 
czyn ogólno - państwowych. Po- 
datek od przyrostu wartości, wrez 
z podatkiem pobieranym od ad- 
jacentów, winien, zdaniem wice- 
ministra Jaroszyńskiego, znaleźć 
należyte uzasadnienie prawne w 
znowelizowanem ustawodawstwi: 
budowlanem. 


CZYŻBY ENTUZJAZM 
ZAINTERESOWANYCH DLA 
PODATKU? 

Zarzut, że podatek od adja- 
centów uderzy przedewszystkiem 
w ludność niczamożną, posiada- 
jace małe, prymitywne domki na 
przedmieściach, odpiera zarząd 
miejski energicznie, twierdząc, ż. 
1) podatek ten i tak nieprędko bę- 
dzie wprowadzony w życie, webec 
tego, że nowe domy są zwolnione 
od wszelkich podatków na lat la. 
2) że właśnie drobnym właścicie- 
lom zależy przedewszystkiem ua 
udogodnieniach, jakie daje no- 
moprzeprowadzona ulica; często 
nawet zgłaszaja oni dobrowolnie 
chęć pokrycia części wydatków 
inwestycyjnych, byle tylko ulica 
została wybudowana i uzyskaia 
przewody kanalizacyjno - wodo- 
ciągowe, oraz gazowe. 

Tak czy owak rezolucja Rady 
Miejskiej o „ruszenie z martwe- 
go punktu sprawy przekładania 
kosztów budowania nowych ulie 
¿na właścicieli przyległych terv- 
nów, jest doniosłem posunięciem 
w dziedzinie podatkowej, ważnem 
nietylko dla Warszawy, ale i dla 


wszystkich miast Polski. Czy zain | 


rteresowani adjacenci będą z tego 
zadowoleni — jest więcej niż wąt- 
pliwe... 


Sprostowanie 


W N-rze 215 poczytnego pisma W. 
Panów z dnia 29 lipca r. b. na str. 
3-cicj pomieszczono notatkę, p. t. „I'ro- 
ces o zwrot nadmiernej zapłaty „tanie 
domy” na Wystawie BUK. już po kil 
ku miesiącach wymagają naprawy. Wo- 
bec tego, że wspomniana notatka za- 
wiera nieścisłe informacje, mogące 
wprowadzić w błąd opinję publiczną, 
upraszamy o zamieszczenie w najbliz- 
szym numerze poczytnego pisma WPa- 
nów następniącego sprostowania: 

1) Wystawa Budowlano - Mieszka 
niowa Banku Gospodarstwa Krajowego 
w Warszawie na Kole otwarta została 
dnia 29 maja 1035 roku, a nie w roku 
1932. Żadnej innej wystawy budowla- 
nej na Kole w roku 1932 ani Bank 
Gospodarstwa Krajowego ani ktokol- 
wick inny nie urządzał i obcena wy 
stawa, otwarta 29 maja r. b. jest we 
gole pierwszą wystawa budowlano - 
mieszkaniową w dzielnicy Koło. 

2) P. Wielbikowska nic kupita żad- 
nego z domów, objętych Wystawą Bu- 
dowlano - Mieszkaniową Banku Go- 
spodarstwa Krajowcgo w Warszawie 
na Kole, a temsamem nic mogła go za- 
micszkiwać przez kilka miesięcy. Do- 
my na Wystawie Banku Gospodarsmwa 
Krajowego przekazane zostaną nowo- 
nabywcom dopiero po zamknięcu Wy- 
stawy i jej likwidacji, co nastąpi około 
1 listopada r. b. 

3) Zarządowi Wystawy Budowlano - 
Mieszkaniowej Banku Gospodarstwa 
Krajowego w Warszawie na Kole nie 
jest znana ani osoba p. Wielhikowskiej, 
ani sprawa jakiegokolwiek z nią pro- 
cent. 


Gdynia. 1.8. Onegdaj ofiarą 
morza padł student politechniki 
lwowskiej Czerwiński. Nie bacząc 
na silny wiatr i wysoką falę, to- 
warzystwo, złożone z kilku mlo- 
dych żeglarzy, wybrało się na wy- 
cieczkę yachtem .Poświst". 

W odległości około 5 km. od 
portu rybackiego Helu silna fala 
uderzyła o burtę i zmyła Czer- 
wińskiego. Natychmiast rzucono 
koło ratunkowe, lecz Czerwiński? 
oedpychany przez fale coraz dalej 
od vachtu, nie mógł go już uchwy 
cić, 


żonka, dr. Janina Knappe prze- 
wodnicząca/komitetu do walki 


z ubojem rytualnym 

Dr. Knappe pionier walki z wi 
wisekcją w naszym kraju wygłosi 
referat w języku francuskim 
p. t. „Walka z wiwisekcja w Pol- 
sce“; p. Janina Knappe będzie 
mowić w języku niemieckim na 
temat „Rozwój idei ochrony zwie 
rząt w dziejach ludzkości aż do 
doby obecnej“, oraz w języku 
francuskim .„Walka z ubojem ry- 
tualnym w Polsce“. 

Głównym punktem obrad kon- 
gresu, pozostającego pod protek- 
toratem królewskiej pary belgij- 
skiej bedzie  ujednostajnienie 
wśród wszystkich narodów  spo- 
sobu uboju humanitarnego. oraz 
walka z wiwisckcją przez celko- 
wite zniesienie doświadczeń na 
żywych zwierzętach na wykła- 
dach uniwersyteckich. wyelimins 
wanie w doświadczeniach psów : 
kotów, zakaz używania zwierząt 
do próbowania na nich środ- 
ków chemicznych i  farmaccu- 
kicznych i. t.p. 

E js 


RADIO 


WARSZAWA 


Piatek, dnia 2 sierpnia. 

6.30 „Kiedy ranne..." 6.33 Pobudka 
636 (Gimnastyka. 6.50 Muzyka (pl). 
Wprzerwie o godz. 7.20 — Dzien por. 
oraz Pog.-Sport. - turyst. 8.20 Progr. 
na dz. bież. 8.25 Wskaz. prakt. 11.57 
Sygnał czasu. 1203 Wiadom. mcteoro- 
logiczne. 12.05 Dziennik połudn. 12.15 
Kone, dla letnisk ie uzdrowisk. 1300 
Chwilka dla kobict. 1305' Kone so! 
listów (pł). 13.90 „Z rynku pracy. 
15.15 Przegl. giełd. 15.25 Wiadom. o 
ckspercic. 15.30 Zespół 7.* Grossmana. 
16.00—16.15 „Dostosowane się zwic- 
rząt i roślin do życia wodnego”, od: 
czyt. 10.15 Konce. w wyk. Orkiestry T. 
Scredyńskicgo ze Lwowa. 16.33 Pogad 
dla chorych. 16.50 „Nanarstek* — no- 
welka W. Grubniskiego. 17.00 „40 mi- 
nut dla dzieci” — konc. w wyk. M. So- 
kół tśpiew) i Ant. Rudnickiega (for- 
tepian i akompaniament) ze Lwowa. 
17.40 Muzyka lekka w wyk. Dorfman- 
na (fortepian) (pł.) T800 „Szlakiem 
autobusowym", z gór Podhala do oj- 


cowskich skal” — reportaż. 18.15 „Ca- 
la Polska śpiewa” — aud. prow. dyr. 
Walieck - Walewski z Krakowa. 1840 — 
1845 Chwilka społeczna. 1843—1905 
Muz. (pł). 19.05 Progr na dzień nast. 
1915 Koncert rekl 19.30 Recital 
skrzypcowy M. Poznańskiego, 1959 


Gawęda -Ciotni Aluinowej z Wilna pe 
„Fotograłja do paszportu“. 200 
„Skrzynka rolnicza”. 20.10 Lekkie me- 
lodie w wyk. Oli Obarskiej (piosenki) 
i Alfred Romer (fortepian). 20.43 
Dzien. wieczorn. 20.53 „Obrazki z ży- 
cia dawnej i współczesnejPolski". 21.00 
Konc symf. w wyk. Ork. P. R. pod 
dvr. G. Fitelberga. 22.00 Wiadomości 
sport. 22.10 Muz. tan. (pł). W przer- 
wice o godz. 24.00 — 24:05 — Wiad. 
meteorolog. dla kom. lotn. 


Sobota, dnia 3 sierpnia 

6.30 „Kiedy ranne...” 6.33 Pobud- 
ka, 6.36 Gimnastyka. 6.50 Muzyka 
(pł.), W przerwie o godz. 7.20 — 
Dzien. por. oraz Pogad. sport.-tury5t. 
8.20 Progr. na dz. bież. 8.25 Wskaz. 
prakt. 11,57 Sygnał czasu. 12,03 Wia 
dom, meteorolog, 12.05 Dzien. połud- 
miowy. 12,15 Utwory Ryszarda Wag- 
nera (pł). 13.00 Chwilka dla kobiet, 
13.05 Mała Ork. P, R. 14.30 Nowości 
z płyt. 15.15 Piosenki w wykonaniu 
Pilar Arcos (pł). 15.25 „Nasz handel 
morski”. 15.30 Audvcja dla dzieci p. 
t „Czar Andersena". 16.00 „Skrzyn- 
ka techniczna”. 16.15 Lekkie piosenki 
w wyk. H. Rapackiej. 16.30 Recital 
fortep. Stan, Nawrockiego. 16.50 „U 
mety” — opow. Z.  Bartkiewicza. 
17.00 „Konc. dia letnisk i uzdrowisk”. 
18.00 Poradnik sport. 18.10 Wiersz 
Paczkowskiego. 18.15 „Cała Polska 
śpiewa”. Konc. bydgoskicgo chóru 
męsk. 18.30 Przegląd wydawnictw, 
18.40 „Życie kult. i artyst. stolicy”, 
18,45 Muz. lekka (pł.). 19.05 Progr. 
na dz, nast, 19.15 Konc. rekł. 19.30 
„Nasze pieśni — odśpiewa H. Lipow 


ska. 19,50 Pogad. aktualna. 20.00 
„Przegląd prasy roln.'. 20.10 Muz. 


lckka- 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 „O- 
brazki z życia dawnej i współczesnej 
Polski”. 21.00 Aud, dla Polaków z za- 
granicy. 21.30 „Dzień świąteczny na 
Południu” — Kone. symf. w wyk. 
Ork. P. R. pod dyr. G. Fitelberga 
22.00 Wiadom. sport. 22.10 „Wesoła 
Syrena” p. t. „Syrena nad morzem 

w opracowaniu Karpińskiego i Wittli: 
na. 22,30 Muz. lekka i tan. (pi). W 
przerwie o godz. 23.00 — 23.05 — 


Pod Helem utonqł 


student politechniki lwowskiej 


Wiadom. meteorolog. dla kom. lotn, 
Na ratunek tonącemu, który 
rozpaczliwemi wysiłkami starał 


się jaknadłużej utrzymać na po- 
wierzchni wody, skoczył jego ko- 
lega Rzymowski, lecz również bez 
skutecznie. 

Po chwili Czerwiński nie mo- 
gąc stawić oporu sile fal, zupeł- 
nie wyczerpany pogrążył się w od 
mętach wody. Zwłok nieszczęśii- 
wego studenta nie wydobyto. 

Wśród letników na Helu wypa- 
dek ten wywołał przygnębiające 
wrażenie. 


=. Nr 219 
za 
Pie 


Fatalne lato tegoroczne dało 
Się we znaki, wszystkim, w pierw 
szym rzędzie zaś tym. którzy w 
lipcu mieli nieszczęście korzy- 


kną pogode upalną 


przewiduje P. l. M. w sierpniu 


stać z urlopów. Jaki też będzie 
sierpień? — pytają się z obawa 
„sierpniowi urlopowicze* Z przy- 
jemnością zapewne przeczytają 

| l 


Pod znakiem 13-stki 


Żona odgryzła 

LWÓW, 18. — Do Pogotowia | 
Ratunkowego zgłosił się rzeźnik | 
z Zimnej Wody, Piotr Kalo, który 
miał odgryziony palec u lewej rę- 
ki i okaleczoną twarz. Okazało 
się, że Kalo ożenił się 13 stycznia 
ub. roku i sądzi, że ze względu na 
tę datę prześladował go ustawi- 
czny pech. Pożycie małżeńskie 
rzeźnika Kalo układało się nie- 
Szczęgó!nie j ciągle prześladowa- 
ia go trzynastka, Po trzynastu 


mężowi palec 
miesiącach Kalo rozszedł się z 
żoną i to akurat 18 lutego bież. 
roku. 

Odtąd Kalowa zamieszkała z 
inaym mężczyzną. Wczoraj 31-go 
lipca (odwrócona trzynastka) od- 
była się w Sądzie Grodzkim we 
Lwowie sprawa separacyjna. W 
pewnym momencie, gdy Kalo wy- 
szedł na korytarz, podbiegła do 
niego żona, pobiła go i odgryzia 
mu palec. Znów fatalna trzynast- 
ka] 


Socjaliści przeciw żydom 
na boisku sportowem 


wow, 1.8. — Onegdaj odbyły 
się w Borysławiu zawody o mie 
Ne ar klasy B między klubem 
h: owskim z Drohobycza „Bet- 
dar, a klubem socjalistycznym z 
go Ysławia „TUR”. Drużyną ży- 
3 e Przez cały czas miała sil- 
na pair tak, że zanosiło się 

Wysoką jej wygraną. 

i zwęjęę? dobało się to członkom 
poczęli nnikom TUR-u, którzy roz 
ce , Systematyczny teror wo” 
duaa o i graczy drużyny Żży- 
n. WEJ. Atmosfera, wywołana 
Przez zwolenników TUR-a, zgoła 
|. £ odpowiadała filosemickim za- 
oeniom PPS i pod adresem gra- 
"ży Żydowskich padały ustawicz- 
NIE ordynarne wyzwiska, jednego 
Za8 z graczy w czasie przerwy 
zwolennicy TUR-a pobili do krwi, 
sędziego zaś obsypali gradem ka- 
mieni, 

Steroryzowany sędzia i gracze, 
zwracali się do dyżurnych, pro- 
5ząc o opiekę, dyżurni jednak za- 
chowali się tak, jak ich zwolen- 
niey. Tylko dzięki interwencji 
policji udało się drużynie żydow- 

Wielki odpust 
zgromadził 80 

SOSNOWIEC 1.8. Wielki od- 
pust Matki Boskiej Szkaplerznej 
w Piekarach obchodzono w tym 
reku bardzo uroczyście przy u- 
dziale 80.000 pielgrzymów ze 
wszystkich stron województwa 


Kongresówki. Uroczystości odpu- 


śląskiego, Śląska Opolskiego i | 


Stowe rozpoczęły się 


| zwiększona subwencjami (56.000) 


skiej wyjść cało z ciężkiej opre- 


sji. 

Zawody zakończyły się mimo 
przewagi  „Betharu* wynikiem 
| bezbramkowym, co w rezultacie 


ku końeowi rozgrywki było ostat- 
nią deską ratunku dla żydowskich 
graczy. 


Slask związany z Polską 
geograficznie i kulturalnie 
Z działalności Instytutu Sląskiego 


Instytut Ślaski ogłosił w 36-ym 
komunikacie swoim „Sprawozda- 
nie Dyrekcji I. $. za rok 1984-35“, 
Instytut posiada członków tylko 
Të, ale ta mała garstka złożyła 
składek 89.956 zł. 67 gr. Kwota ta 


i  nadzwyczajnemi dochodami 

wzrosła do sumy 97.653 zł. i 22 

grosze. 
Rozporzadzając 


tak poważną 


w Piekarach 
tys. wiernych 
mi, poczem olbrzymia procesja ue | 
dała się na Kalwarję. Wieczorem 
wieże kościoła Marjackiego za- 
jaśniały w morzu światła, a jed: 
nocześnie rozległy się po wsi hej- 
nały, odegrane przez miejscową 
orkiestrę włościańską. Całą noc, 


poniższy komunikat P. I. M'a, któ 
ry na sierpień zapowiada naogói 
dobrą pogodę. 

Dyrekcja P. I. M'a komuniku- 
je, że w ogólnej sytuacji pogody 
nastąpił jyż zwrot ku lepszemu: 
Siła chłodnych wiatrów, pędzą- 
cych ogromne masy powietrza po 
larno - morskiego nad Polske j 
kraje Europy Środkowej zaczyny 
słabnąć. Wraz z ogólnem prze- 
mieszaniem się układu barome. 
trycznego na Wschód przesuwa 
się, i ośrodek, naokoło którego 
miało miejsce trwające od kilku 
dni krążenie powietrza chłodne- 


go i powodującego przelotne 
deszcze. 
Okres stopniowego  polepsze- 


nia się pogody będzie następowa! 
etapami: około piątku już będą 
większe przejaśnienia, zaś siłą 
wiątrów słabnąć będzie z każdym 
dniem. Póki jednak Polska będzie 
się jeszcze znajdowała w obrębie 
masy powietrza polarnego, nie na 
leży spodziewać się znacznego o- 
cieplenia, z wyjatkiem godzin po- 
ludniowych, podczas gdy ranki i 
wieczory będą chłodne. 

Powrotu upałów oczekiwać mo 
temy nie prędzej, jak w przy- 
szłym tygodniu. f 

Tak więc początek sierpnia bę- 
dzie okresem powrotu pogody od- 
powiadającej porze letniej. 


siłą finansową, Instytut i mógł 
wydać i wydawał w tym okresie 34 
komunikatów — w serji wydaw- 
nictw pod tytułem „Pamiętnik 
Inst. Sląskiego" 3 tomy, a 6 już 
w przygotowaniu, — w serji „Bi- 
bljoteki pisarzów śląskich* tos 
mików 9 gotowych ma do druku, 
z cyklu zaś odczytów o „Polskim 
Ślasku” 15 prae z cyklu o „Roz. 
woju gospodarczym Śląska” .5 
odczytów. Dodać trzeba mapę wo- 
jewództwa śląskiego, wydawni- 
ctwo kwartalnika „Zaranie Ślą- 
skie", wreszcie 16 wygłoszonych 
odczytów, a mamy już zarys dzia- 
łalności Instytutu Ślaskiego. 

„l. $.“ stworzył już bibljotekę 
podręczną z 500 tomów, a wszyst= 
kie subwencje obraca wyłącznie 
na cele naukowo-wydawnicze, da- 
jąc piękny wzór innym regjonom 
zainteresowania się naukowego 


liczni wierni spędzili na modłach ziemią i ludźmi danej zięemicy. 


nieszpora-li na śpiewie nabożnym. 


Wstrzymanie pensyj 


dla duchowieństwa djecezji kieleckiej 


KIELCE 1.8. — Jak informują 
Łe sfer duchowieństwa, ducho- 
wieństwo djecezji kieleckiej już 
od dwóch miesięcy nie otrzymuje 
swych pensyj zapwarantowanych 
konkordatem, mimo _ kiikakrot- 
nych interwencyj kieleckiej kurji 
ajecezja!lnej w Warszawie. Upo- 


Ks. Pszczyński 


nadpłaconycć 


„KATOWICE 18. — Sąd grodz- 
ki w Pszczynie rozpatrywał spra- 


Prezent miasta 
dla cmentarza 
żydowskiego 


Dyrekcja wodociągów i kanali- 
zacji, przeprowadzając roboty wu 
dociągowo - kanalizacyjne na Wo 
1, wszczęła pertraktacje z gmi- 
tä wyznaniową żydowską o Ze 
Zwolenie na przeprowadzenie ro- 
bót wodociągowych na terenie 
cmentarnym, tamtędy bowiem 
Przebiega trasa budującego SiĘ 
kolektora na Kole. 

Ponieważ gmina żydowska u- 
zależniła swą zgodę od bezpłat- 
nego uzyskania terenów miej: 
4 ich pod rozszerzenie cmentarza 
<ydowskiego, miasto zdecydowało 
ofiarować dla ementarza żydow- 


skiego „Część gruntów przy ul. 
olskiej, wartości około 16 tys. 


zł. „dstępowany grunt jest pod- 
= a ły i mało zdatny pod za! 1do- 
$ gav Posiada ruchome pias- 


Jre UA NP : 
towięysk wymagają bardzo kosz- 
budeno robót przy wznoszeniu 
udvynków, l 


sażenie otrzymują jedynie księża 
emeryci. Wstrzymana została na- 
tomiast wpłuta uposażeń ks. bis- 
kupowi diecezji kieleckiej i du- 
chowieństwu oraz dotacja na Toż- 
ne cele kościelne. Wyplatę wstrzy 
mano z dniem 1 czerwca bieżące- 
go roku. 


nie chce zwrócić 


h czynszów 

wę kilku dzierżawców księcia 
Pszczyńskiego, którzy domagali 
się zwrotu wygórowanych czyn- 
szów dzierżawnych. Sąd ogłosił 


wyrok, mocą którego książę 
pszczyński jest obowiązany do 
zwrotu nadpłaconych czynszów 


od roku 1924. Orzeczenie to mia- 
loby moe obowiązującą dlu wszy- 
stkich dzierżawców, których jest 
ponad 7 tysięcy. Onegdaj obroń- 
ca księcia Pszczyńskiego wniósł 
apelację od wyroku, wobec czego 
sprawa będzie rozpatrywana pò 
nownie. 


Świeżo ukazały się dwie cieka- 
we prace Wiktora  Necnaya: 
„Śląsk jako regjon geograficzny” 
i Witolda Taszyckiego: „Śląskie 
nazwy miejscowe"; obie naukowo 
uzasadniające starą polskość: 
Śląska i związek tej dzielnicy z 
macierzą — Polską. 


Śląsk jako całość ma Kksztait 
wyodrębniującego się czworobo- 
ku, tkóry zamykają podgórze kar- 
packie, Sudety Jura krakowsko- 
wieluńska i góry Trzebnickie. — 
„Śląsk od prawieków związany 
jest z morzem Bałtyckiem, którego 
wpływ daje się na Sląsku odczu- 
wać nawet klimatycznie, nie mó- 
wiąc o pływach gospodarczych i 
kulturalnych! Śląsk związany jest 
z Polską aż 8 linjami kolejowemi 


Rzezacy strajkują 

Żydzi nie jedzą mięsa 
LWÓW 30.7. — Jak donoszą 
z Rudek, wybuchł tam strajk ry- 
tualnych  rzezuków, ponieważ 
ymina wyznaniowa nie wypłaca- 
ła im od dłuższego czasu pobo- 
rów. Wobec braku mięsa koszer- 
nego w mieście, pobożni żydzi 
nie jedzą mięsa. 


700 Polek 


przybyła z Francji do Polski 


POZNAŃ, 18. (PAT). W Śro- 
dę w nocy przyjechała do Pozna- 
nia osobnym pociągiem wyciecz- 
ka kobiet polskich z Francji w liez 
bie około T00 osób. Wycieczkę po- 
witano na dworcu hymnem naro 
dowym, poczem przemawiali pre: 
zydent miasta Poznania p. płk. 
Więckowski, reprezentant J. Em 
ks. kard. Hlonda oraz p. wojewo- 


Wycieczka 


dy poznańskiego dr. Kwaśniew- 
skiego. Imieniem gości odpowia* 
dała przedstawicielka związku 510 
warzyszeń kobiecych we Francji 
p. Konopczyńska i przedstawi- 
ciel Rady porozumiewawcze) 
Związku Polaków we Francji P. 
Rozkosz. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


A B C- SPORTOWE 


Reprezentacja: Polski pokonatu 1:0 


11-krotnego mistrza Austriji, Rapid 


Ponad 5000 osób zebranych wczo-]xtórej ofiarą pada Matyas. Na půl- 
raj na stadionie W. P. miało możność | prawnym zastępuje go Szerfke, co od 
zaobserwować piękną walkę zagra-| bija się b. ujemnie na pociągnieciach 
nicznych zawodowców z polską dru- | naszego ataku. Poznania jest nieru 
żyną reprezentacyjną, która, zgodnie | chawy, żle się czuje na nieswojej po- 
z zapowiedzią, wystąpiła w składzie | zycji i przegryka gros pojedynków. 
następujacym: Albański, Martyna, 43 minuta meczu przynosi wresz- 
Butanow, Kotlarczyk II, Kotiarczyk |cie dość nieoczekiwany gol dla na- 
I, Dziwisz. Prec, Matyas, Nawrot,| szej reprezentacji. Piec przebija się 
Artur i Kisieliński. Była to niewątpil| przez pomoc gości, oddaje piłkę Na- 
wie najsilniejsza drużyna, jaką w| wrotowi, który skierowuje mu ją Spo 
chwili obecnej P. Z. P. N. może wy-|wrotem. Ślązak ostro strzela i pilka 
stawić. „siedzt* w Fiatce! 

Gońnie pokazali grę ładną, szybką] Po przerwie zaczyna się okres prze 
i ciekawą. Reprezentacja nasza po- wag! gości, nie uwidoczniony Jednak 
trafiła się dostroić do tonu Austry- | Pramkowo. Albański szczęśliwie in- 
jaków, przewyższała ich natomiast |terwenjuje, w czem dzielnie mu se- 
Er | I acnaoe way pa 

- + E inuci 1 ile y 

e ER EE POD > z lewego napastnika Rapidu przycina 
godz. 17 m. 30, a prowadzony był b.j > owale aAa do sini 
słabo przez p. Walczaka, jako sędzie- PSS" MESE NAKZATĄ ak dod 
go. W pierwszej połowie toczy się 
gra żywa z pewna przewagą graczy 
naszych zwłaszcza w początkowych 
15 minutąch. Ładne pociągnięcia a- 
taku reprezentacji stwarzają groźne, 
choć niewyzyskane sytuacje pod bram! 
ka Rapidu. W okresie tym notujemy 
cały szereg strzałów naszych na- 
pastników (4 m. — Artur, 5 m. — 


Przed regatami 


a . 
Matyas, 10 — Kisieliński 12 — Ar-| szesnaste zrzędu wszechpolskie 
tur, 16 — Nawrot), które bądź chy- | regaty o mistrzostwo Polski, za- 
biają celu. bądź parowane są przez | powiadają się wyjątkowo intere- 
doskonale grającego bramkarza goś-| sująco. liczba zgłoszeń wykazu- 
a „ s |je 28 klubów, 92 osady i 449 wio- 
Zwolna zawodowcy zaczynają się|“ * rni SE. 
odprężać, grają coraz ostrzej, zmu-|ślarek i wioślarzy, reprezeniują: 
szając kilkakrotnie do udatnych in-|cych wszystkie ważniejsze ośrod- 
WOW ikier, e" RE od ki wioślarskie w Polsce, jak War 
n 4 szy usposobto . sza d z Pen 
30 min. Rapid naciska mocniej, re- | SZAWA, Bydgoszcz, Poznań, Kra 
prezentacja stawia jednak zacięty - 
pór. Goście uciekają się do gry foul, 


Wśród męskich klubów  wioślar- 
skich na czele tabeli Znajduje się 
wciąż WTC Warszawa — 203,5 pkt. 
2) Kolejowy K. W, Bydgoszcz 151 
pkt, 3) AZS Poznań 168*pkt., 4) RC 


a związek ten wzmocni się jeszczi. 
bardziej przez zrealizowanie pla- 
nu kanału spławnego Wisła — 
Dniestr! „Dowodem gospodarcze- 
go związania przez rzeki Śląska 
Górnego z Polską jest dokonywu- | Poniedziałek na pływalni przy ul. Ła 
jaca się budowa kanału i portu | zjępkowskiej odbędą się doroczne mi- 
strzostwa pływackie Polski 
rzecznego na Przemszy. oraz urzą 9 


; Z Ogółem do zawodów zgłoszono 154 
dzenia zaopatrujące głowny 0b-| zawodników i zawodniczek, wśród 
szar Śląska Czarnego w 


wodę | których nie brak ani jednego ze zna 
pod Maczkami na Przemszy... ad ADD Z TA ao LOCE 
Splot sieci rzecznej na Śląsku wy aea oE rani Poda w klasie mi- 


4 ż 1 : } p strzowskiej i w kiame 1. 
kazuje ścisłe związanie tej krainy Program zawodów przedstawia się 
bądź z Wielkopolską (na północy), REPO: „AM 
bądź z ziemią krakowską i kielec- | „Pota godz. 10:  Przedbiegi 
k; a e Wieln: *]400 rn. stylem dowolnym panów. 
4 (na połu niu) : Niema nato- Sobota godz. 16: 400 m. stylem do- 
miast tego związania z ziemiami wolnym panów, 100 m. dowolnym 
leżącemi na zachód od Odry, bo 5h 100 m. klasycznym panów, 200 
niema z tej strony żadnego więk- e A, 00 m. grzbietowym 
szego dopływu. sów, tramp a pań, wieża pa- 


nów, 4x 100 m. pań, 3x100 m. sty- 
Podobnemi argumentami uza- lem zmiennym panów, 

sadnia Nechay naturalne zespole- tys 4 24 a 
. 2a A : y >. 3 im. dog 

pie gr wolak Polską 1] wolnym panów — w klasie mistrzow- 
ończy zdaniem; „Dla 

Śląsk posiada znaczenie nietylko | Panów w klasie I. 


k ji À Niedziela godz. 16: 100 m. gr - 
ze względu ną swe bogactwa mi- towym pań, 200 klasycznym E i 
neralne, lecz także dlatego, 100 m. klasycznym pañ, 100 m. do- 


kroczy na czele życia gospodarczej wolnym panów, 400 m. dowolnym 
go Polski, jest czynnikiem postę- Ran, ampona panów, 200 m. do- 
A wolnym panow, } f, 3N 
pu, podczas gdy w składzie Rze-| pañ, i 1-500 wołów. pań, 3 x 100 m, 
szy niemieckiej nie nadażył za jej „Poniedziałek godz. 17: 1500 m. pa- 
rozwojem gospodarczym, skut- | nów oraz mecz w piłce wodnej o mi- 
kiem niekorzystnej łączności ge-| trzostwo Polski pomiędzy AŻS War 
Poda jka PC szawa i Hakoahem Bielskim. 
a ; lo. , Sędzia głownym zawodów bedzie 

Prof. Taszycki przypomniał, że |inż. Andrzejewski. kapitan Zwiazko- 
pierwszym polskim zabytkiem wy P. Z. P., naczelnikiem zawodów — 
drukowanym na Śląsku są modli- 
twy wytłoczone w r. 1475 w Sta- Z TORU 
tutach synodalnych biskupa Wro», 
cławskiego Konrada. Omawia bar 
dzo interesująco Ligoty i Ligoty 
polskie i czeskie; z 72 polskich| Gon, l-dyst. 2.400 m. naur. 1.000 
Ligot, aż 58 jest na Śląsku, a 14|zł. Ploty. 1) Gerard j. Dylik, 2) €E- 
w pasię wielkopolskim i małopol- an Ek X „JARO. 4) Valen- 
ski M wyk 90), wygr. w 2 m. i pół s. 
HU. Wiele nazw staropolskich w walce o krótki łeb, tot. 15.30 S 
na ; ląsku znikło pod naciskiem 6.50 i 6.50, ; 
niemczenia, że dzis nie wiadomo| Gon, II dyst. 2.100 M..nagr. 1.800 
gdzie hyły: Meszno, Osiny, Wod-ļ| zł} 1) Gentry ż Jagodziński, 2) Ry- 
nica, Złotagłowa i t. dẹ, wymie-| *2! (16), 3) Nemrod (21), wygr w 
i ? 2 m. 15 s. łatwo o trzy czwarte diur 
niane w dawnych dokumentach. E 


tot. 8 zł. 
Sama nazwa szczepowa „Ślęzan”| Gon. III dyst. 1.100 m. nagr. 1.800 
1 ziemicowa „Sląsk“ pochodzą od PARE Kid, ż. Michałczyk, 2) Horyń 
małego dopływu Odry, zwanego | (32), 3) Kibar (47.50), 4) Admira- 


4 - „|tor (100.50), 5) Desir (59), wygr. 
Ślęza (Ślędza), od połowy XM *-|1 m, 8s. łatwo o jedną dą tot: 6.30 
zwanego już przez Niemców Lo- | fr. 6 i 7.50 i 


he. „Historja śląskich nazw 


na 


” 
że 


Gon. IV dyst. 1.800 m. nagr. 1,500 
miejscowych... wykazuje słowiań- k wą 1 ż. S ge 

U ; pie, abimez „1 Sarmata (57), 4) Ik- 
ski względnie polski charakter ana (23), wygr. w Í m. 55 i pó s. 


śląskiego imiennictwa miejsco- pewnie o trzy czwarte dług, tot. 


wego. Rozwój historyczny Śl% | amm 


skich nazw miejscowych... idzie 
w parze z rozwojem tych nazw w i 
pozostałych dzielnicach Polski, 
zwłaszcza w Wielkopolsce i Ma- 
iopolsce, Ten niezmiernie ważny 
fakt wypływa z wewnętrznych 


s yga i BYDGOSZCZ ,1.8. Sąd Okregro- 
więzów, jakie spajały szczepy c: 


śląskie, wielkopolskie i małopo|- e e e Aśka 
skie w jedna całość"... szkiera, który dotąd zdołał duż $ 

Te dwa przykłady wydawnictw | siągnąć wyroki na $ ba 4 
ois $“ wskazują już dobitnie, że | zienia. Ostatnio Myszkier od x 
Instytut pojął i spełnia swe za-| wiadał za przyjęcie i RBA 


Ganie ku wię nauki naszej i|wanie tytoniu i fajek, o których 
żytkowi aństwowości -Podedziat w > 
A pans Ś pol-| wiedział, żę pochodzą z kradzie- 


ży. Po zeznaniach świadków, prze 


Fritjof Bydgoszcz 144 pkt., 5) B. r 


Polski| skiej oraz przedhiegi na 100 i 200 m.; 


ale gol nie pada! Parada Albańskie: 
go Święci triumf: w 27 minucie przy 
strzale tegoż gracza austryjackiego 
Masi skupiają się teraz na swoje, 
połowie boiska, atakując tylko wy- 
padami, W 30 min. Szerfke marnuje 
doskonałą okazję, strzelając bram- 
karzowi Rapidu prosto w ręce. Wypa 
dy naszych graczy są już anemiczne, 
nieprzekonywnjace. Dobrze spisujace 
go się Nawrota dla niewiadomej przy 
czyny zastępuje na środku naszego 
ataku najsłabszy reprezentant wczo» 
rajszy — Szerfke, a Knioła zajmuje 
nólprawa pozycję. Napad polski za 
traca spoistość, słabszy jest o klase, 
a rzadkie jego przeboje unicestwia 
bramkarz Rapidu. Goście też nie mo- 
ga zdobyć gola i wreszcie mecz koń- 
|e się zashıżonem zwycięstwem re- 
prezentacji 1:0. 
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w Bydgoszczy 


Zgłoszono 449 wioślarek i wioślarzy 
BYDGOSZCZ 30.7. Tegoroczne, | 


ków, Wilno, Kalisz, Grodno, Wło 
cławek, Płock, Toruń, Grudziądz 
i Skarżysko. 

Program wioślurski mistrzostw 
Polski, które potrwają dwa dni 
3 i 4 sierpnia, obejmuje 24 biegi 


w tem dwa biegi pań i siedem 
biegów męskich © mistrzostwce 
Polski. 

= 


Warszawscy wioślarze 


na czele tabeli punktacyjnej 


W. 101 pkt, 6) .P. R. V. Germania 
84 pkt, 7) Wisla Warszawa 83 pkt. 
8)Graudenzer R. V. 81 i poł pkt, 8) 
04 Poznań 4% 10) gd. W. Toruń 64 
punkty. 

> 


Przed pływackiemi mistrzostwami 
Polski 


W nadchodzącą sobotę, niedzielę ijp. Czyż, wiceprezes P. Z. P 


Największą liczbę zawodników 
zgrupuje bieg na 100 m. stylem do- 
wolnym w klasie I, mianowicie 25 za 
wodników. W tej konkurencji odbc- 
dą się trzy przedbiegi, przytem ds 
finału wejdą trzej pierwsi zawodni- 
cy z każdego przedbiegu oraz naj- 
lepszy czwarty. 


Łodzie nie doszły 
do Gdyni 


Lodzie motorowe i ślizqowce, bize 


rące udział w zorganizowanym przez“ 


oficerski Jacht - Klub raidzie na tra- 
ste Warszawa — Gdynia nie doszły do 
Gdym wskutek silnie w zburzonego 


morza i z Gdańska wracają do War- 
szawy, 


Narodowa 


Torowa drużyna 
kolarska 


Polski Związek Towarzystw Ko 
larskich postanowił utworzyć również 
iorową narodową drużynę kołarska. 
Drużyna. ta ustalona została w naste- 
iiie m E 

usz C), 2) Frąc: ski 
(WIG, 8) MIE e e 
Einbrot (LKS), 5) Panak i 
©) Dziecioł (WTC), 7) Wardak (Le- 
ga), 8) Dubrawski (WTC), 


Wyniki gonitw z dnia 28 b. m. 


15.50, fr. 5,50, 6 j 5. 
Gon, V dyst, 2.100 m. nag ( 
zł. 1) Impas II ż, Lipowicz a> 
cap chł. Kozaczuk, 3) Hadżi (10), 4) 
Reytan (36), 5) Turek 
Monaco i Lellon, Wygr, w 2 m. 23 s" 
w zaciętej walce łeb w łe yi 
116, ir 850 loga 07 tot 8.50 
Gon, VI dyst. 1.500 m 
zł. 1) Ihas ż. Stasiak, 2) NS 
gy 50, 3) Latający Holender (64) 
l onno (25), 5) Parlier (57.50), 
6) Madelon ii, (36), wyc. Momus IL 
Lady Daisy, Ormianka i Łucznia. 
«ygr. w lI m. 40 s, łatwo o trzy 
diug., tot. 9, fr, 6.50 | 14. 
Gon. VII dyst, 2.10% m. nagr. 1,0% 
zi. 1) Ruternoga j. Biesiadziński, 2) 
Maja 1 (20), 3) Gubernator (45.50) 
4) zlaksja (20%), wyc. Koreg II, wyar 
w "m 16 s, w wake g., i 
ART A ce o 1 dtug., tot. 


W ostatniem słowie przed sądem 


Prosił © wyrok śmierci 


konany, że Sprawa i tym razem 
jest dla niego przegrana, Mysz- 
kier domagał się w ostatnim sło- 
wie zastosowania kary śmierci, 
przyczem zapewnił, że jeśli jej 
nie otrzyma, to sum się powiesi 
w więzieniu. Sąd nie przychylił 
się oczywiście do tej prośby o- 
skarżonego i wymierzył mu karę 
b-ciu miesięcy więzienia, 


(Skoda), 


(118), wyc. 


Skr. 6 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Ulica, przez Którą płynie złoto 


Przed giełdą nie podaje sie reki 


Nowojorska Wallstreet jest jak- 
by symbolem całej Ameryki, Jest 
to ulica drapaczów chmur, sięga- 
jących do 400 metrów wzwyż, uli- 
ca, na której odbywają się naj- 
większe tranzakcje pieniężne, na 
której zgromadzone są najwięk- 
sze kapitały — ulica płynaca zło- 
tem, ośrodek finansów Ameryki. 


PÓŁ MILJONA DOLARÓW 
ZA MIEJSCE. 

Najważniejszym punktem Wall- 
słrect jest nowojorska giełda. 
wspaniały monumentalny budy- 
nek. Groźnie i majestatycznie wy- 
gląda jej front wsparty na szere- 
gu jońskich kolumn. Ale przed 
przeszło 100 laty sławna i inponu 
jąca dziś Wallstreet, ulica, którą 
dziś przepływa złoto całej Ame- 
ryki, wyglądała zgoła inaczej. W 
roku 1817, - tam, gdzie dzisiaj 
wznosi monumentalna budowla, 
stała poprostu zwykła drewniana 
szopa, sklecona z desek, a w niej 
ówcześni maklerzy giełdowi załat 
wiali interesy „które dawały im 
nipsłychane zarobki. W tejże szo- 
ie drewnianej omawiane były po 
rag pierwszy sprawy akcyj kolci 
żejaznych, które w r. 1850 były 
już na giełdzie; po raz pierwszy 
również w roku 1860 sprzedawa- 
no- akcje Towarzystwa, zajmują- 
cego się wznoszeniem domów z 
cegły. Praca na giełdzie wrzała 
bez przerwy. Drewniana szopa 
stała się zbyt ciasna, aby pomie$- 
cić wszystkich businnessmanów. 
Wobec tego drewniana budę zbu- 
rzono i na otrzymanyni w ten spo 
sób placu, wzniesiono w r. 1879 
nowy gmach giełdowy. 

W gmachu tym znajduje się 
1100 miejsc siedzących, które na- 
leżą do wybitniejszych gwiazd na 
firmamencie giełdowym. Miejsca 
te obecnie, wobec szalonej frek- 
wencji na giełdzie są nabywane. 
Do niedawna prawo do korzysta- 
nia z takiego miejsca kosztowało 
od 500 do 1000 dolarów, obecnie 
gena ta poszła tak w górę, że za 
Bławo korzystania z miejsca sic- 
dzącego w stailach placi się pół 
miljona dolarów. 

Dziś olbrzymi gmach giełdowy 
poprostu zaciasny jest dla tych 
wszystkich tłumów, pracujących 
i rozmawiających w gorączkowem 
podnieceniu, w atmosferze na- 
głych wzbogaceń się, krachów. 
Konjunktur dobrych i złych i ak- 
evj spadających i podnoszących 
się. 

î Niejednokrotnie bywa tak, że 
wlot schwytana sytuacja, że traf- 
nie przeprowadzona spekulacja 
przynosi właścicielom akcyj któ- 


+ 


regos przedsiębiorstwa dochody 
sięgające do miljarda dolarów. 


TANIEC PRZED ZŁOTYM 
CIELCEM. 


Kiedy z galerji, otaczającej ol- 
brzymią salę rzuci się okiem na 
dół, ma się wrażenie, że patrzy się 
na jakiś współczesny taniec przed 
złotym cielcem. W atmosferze ha- 
łasu i pośpiechu pracują ludzie 
przy ustawionych szeregiem pul- 
pitach. Dwa tysiące ludzi kręci 
się po sali i przebiega ją z ner- 
wowością pasażerów Sspieszących 
się na pociąg. Na czarnej tablicy 
ukazuja się automatycznie sumy 
i nazwy akcyj. Automatyczne te- 
lefonv „Tickers* do notowania 
kursów. oznajmiaja Ameryce i ca- 
łemu światu wysokość walut, de- 
wiz, akcyj, regulując w ten spo- 


sób ruch złota, przypływ i od- 

pływ. 

ZŁOTA TWIERDZA MORGANA. 
Inny ważny punkt na Wall- 


street, na ulicy, przez którą prze- 
pływa złoto, to gmach oznaczony 
numerem 23 — dom bankowy Mor: 


gana. Ciekawe jest, że musiano 
wnosić do senatu specjalny pro- 
jekt o wyznaczenie komisji, która 
obliczyłaby wysokość podatków, 
jakie bank Morgana powinien 
wpłacać do skarbu państwa. Bank 
Morgana jest największym ban- 
kicm na świecie. Kapitał zakłado- 
wy wynosi 20 miljardów dolarów, 
a akcyj wypuszczono na astrono- 
miczną cyfrę 70 miljardów dola- 
rów. Kapitał główny spoczywa w 
rękach 167 osób, a bank posiada 
2450 oddziałów. 


PRZESĄDNI SPEKULANCI 


Przed giełda na Wallstreet spo- 
tyka się całe tłumy dziwnych, mil- 
czących postaci. Zdawałoby się, 
że to jacyś mistycy — filozofowie. 
Tymczasem są to najzwyczajniej- 
si spekulanci giełdowi, pogrążeni 
w  nieprawdopodobnych  otchła- 
niach kombinacyj giełdowych. 
Spekulanci rekrutują się spośród 
najróżniejszych ludzi. Spekulan- 
ci przyjeżdżają luksusowemi au- 
tomobilami i rozkoszują się nerwo 
wą atmosferą i ryzykiom gry na 


giełdzie. Spekulanci przyjeżdżają 
także antycznemi „FPordami* i, 
stawiając małe sumki, przeżywa- 
ją też te same silne emocje, co i 
ci, w autach łuksusowych. Nie- 
brak jest także spekulantów „na- 
jemnych*. Ci pracują qla swoich 
chlebodawców i w ich imieniu 
sprzedaja, kupują i jeszcze raz 
odsprzedają akcje. Ciekawe jest, 
że ci wszyscy giełdziarze i spe- 
kulanci są niesłychanie zabobon- 
ni. 

Istnieje przesąd, że uścisk ręki 
udbiera szczęście przy grze na 
giełdzie, natomiast przynosi szczę 
ście ubranie się w pożyczoną gar- 
derobę. W tym. celu niektórzy 
sprytni przedsiębiorcy urządzili 
coś w rodzaju wypożyczalni gar- 
deroby. z czego niekórzy ze spe- 
kulantów za sowitą opłatą skwa- 
pliwie korzystają. Inny znów 
przesąd powiada. że ten będzie 
miał na giełdzie szczęście, kto za- 
płaci cudzy rachunek w barze. O- 
czywiście, nie brak jest kandyda- 
tów, ktorzy korzystają z tak po- 
myślnej okoliczności. 


Dziewczyna, która zabila 


dlatego, że mężczyzna nie traktował jej serjo 


W tych dniach przed trybuna- 
łem w Paryżu toczy się proces 
przeciwko pewnej młodej i ładnej 
Rosjance, córce b. urzędnika pe- 
tersburskiego. Dziewczyna ta za- 
biła mężczyznę, który nie chcia! 
się z nią ożenić, — tak podane 
było w akcie oskarżenia. Sprawa 
budziła zrozumiale zainteresowa- 
nie, ze względu na urodę zabój- 
czyni. Siedziąła ona na ławie o- 
skarżonych, blada i przygnębio- 
na ze spuszczonemi powiekami, 
nerwowo zaciskając palce rąk w 
czarnych rękawiczkach. Po raz 
niewiadomo którzy* składała zezna- 
nie i opowiadała od początku jak 
dokonała zabójstwa. Widać było, 
że przychodzi jej to z trudnością. 
W pewnym momencie zeznała: 

— Jak go zabiłam? Otóż wzię- 
łam do reki rewolwer, który mia- 
łam w torebce. W tym momencie 
„on“ ujal mnie za ramię i po- 
wiedział: „Nie odgrywaj scen ki- 


nowych...'. Wtedy wystrzelilam. 


NAGŁA DEPESZ 


— Dlaczego pani strzeliła? —- 
zapytuje przewodniczący trybu- 
rału. 

— Strzeliłam dlatego — zezna- 
je oskarżona --*że powiedział mi: 
„Nie odgrywaj scen kinowych“. 

Ta odpowiedź oskarżonej obu- 
rzyła niesłychanie członków try- 
bunału. Przewodniczący aż pod- 
niósł się. żeby przyjrzeć się le- 
piej zabójczyni, która podała tak 
dziwny motyw zabójstwa. - 

— W protokule pierwszym ze- 
znała pani. że dokonała pani za- 
bójstwa dlatego, że denat nie 
chciał pani poślubić — oświad- 
czył przewodniczący. 

Publiczność obecna na sali 
zapartym oddechem śledziła prze- 
bieg sprawy, która zdawala się 
przybierać dla oskarżonych jak- 
najgorszy obrót. Tymczasem sy- 
tuację ocalił jej obrońca, który 
podkreślił właśnie ten moment w 
zeznaniach dziewczyny. że zabiła 
za lekceważące powiedzenie o jej 
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A!.. PILNA SPRAWA!.. 


SPÓŹNIENIE GROZI Cl KŁOPOTEM, 
LECZ SZYBKO MIJA TWA OBAWA. 
GDYŻ WIESZ, ŻE ZDĄŻYSZ SAMOLOTEM. 


m w A A O Z Z Z ZA 


zgrywaniu się, jak w kinie, Zwró- 
cił uwagę na to, że jeśli chodzi o 
prawdziwą mułość, to największą 
obrazą tego uczucia jest jego zba- 
gatelizowanie. 

Publiczność przyjęła obronę z 
aplauzem. Niewiadomo jednak do 
tychczas. jak ustosunkuje się do 
tych motywów podanych przez o- 
brońcę trybunał. Wyrok jest ocze- 
kiwany z zainteresowaniem. 


Prostota 


Zastanawiało mnie nieraz skąd 
się biorą snoby? Na jakiej pożyw 


ce wylęga się bakcyl snobizmu 
powodujący tak częste zamrocze- 
nia umysłu na tle mody, przeróż- 
nych fantastycznych nałogów i 
przyzwyczajeń? Obecnie jestem 
skłonny do postawienia paradok- 
sainej hipotezy: 

— Bakcyl snobizmu lęgnie sie 
w zdrojowiskach! 

Tak proszę państwa, zaobser- 
wowałem pewne wypadki, gdy 
zarowi zupełnie ludzie w zet- 
krnięciu z prostotą natury i let- 
niskowem: niewygodami ujawnia- 
li pierwsze symptony tego oblę- 
du. 

Początki snobizmu są napozór 
niedostrzegalne, jak zresztą obja- 
wy wielu niebezpiecznych cho- 
rób. Pierwszy objaw polega na 
tem, że chory wystrzega się jak 
cgnia wszelkiego snobizmu i na 
tem tle staje się snobem. W zdro- 
lowiskach zaczyna się snobowa- 
nie „na brak snobizmu”, na pro- 
stotę, na niewygody. na zarad- 
ność i t. p. zalety. Wówczas orga- 
nizm jest już zaatakowany i cho- 
roba rozwija się dalej. 

Zwłaszcza prostota to "pier 
wsza pasja chorego. 

My tu żywimy się tylko ry- 
bami — mówił mi pewien począt 
kujący s wypiekami na towary — 
nad morzem trzeba jeść ryby. Po- 
nieważ nie wszystkie gatunki moż 
na tu dostać na miejscu. sprowa- 


z O DOD WO RRC YONNE o yRO 


Kto kupuje książkę — dostanie obiad 


Pomysł madryckiego księgarza 


Przed paru dniami Madryt prze, dzaju premij 


było o tyle możli- 


żywał nielada sensację, a miano-| we, że w Hriszpanji żywność jest 
wicie. znany księgarz I wydawca, | naogół tania. 


nazwiskiem de la Puerta del Sol. 
znajdując się w trudnej sytuacji 


Ale ogłoszenie dało niespodzie- 
wanie pomyślne wyniki. Tegoż 


finansowej i widzac, że księgar-| dnia. kiedy ukazało się ogłosze- 


nia idzie Coraz gorzej, postano- 
wił uciec się do jakiegoś efekto- 
wnego środka reklamowego, któ- 


nie, setki studentów madryckich 
odwiedziły księgarnie pana de la 
Pucrta del Sol. Każdy żadny był 


ryby dał jaknajlepsze wyniki. Do- | nabyć książkę i. oczywiście, zjeść 
szedł do wniosku, że najlepszą za- za darmo obiad. W rezultacie v- 


chętą do kupowania książek bę- 
dzie dodawanie do nich gotowego 
posiłku. Ogłosił więc w czaso- 


kazało się, że reklama  odniosia 
uż zanadto wielki sukces i kaie- 
garz nie czekając więczoru zam- 


pismach, że każdv nabywca ksią- knał swoje przedsiębiorstwo. nie 
żek na sumę conajmniej 15 pese- |wpuszczając już więcej „bibljofi- 


tów otrzyma darmo jako premię | lów*, 


żądnych obiadów. Reklama 


— obiad. Wprowadzenie tego ro-| kosztowała go zbyt wiele. 


. 
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Antoni Marczyński 139, 


emsta Hindusa 


Powieść egzotyczna 


— Już go ma! 

Turrut w pełnym bregu obejrzał się, zahuczył o coś nogą i ru- 
nal na twarz w momencie, kiedy ..Giaro" wykonał ostatni skok. 
Dzięki temu przeleciał nad leżącym, stanął, jak wryty, błyskawicz- 
nie zawrócił, ryknął, przyskoczył do dźwiyającego się młodzieńca 
i.obalił go nawznak. 

— Och! Zosia zakryła sobie oczy. — Boże. ratuj go, Boże... 

Skazaniec wolał ratować się sam i nu nikogo nie liczyć. Lewą 
dłoń wbił w rozwartą peszczę lamparta, schwycił go za jęzor i trzy- 
mał z całej siły, choć krótkie, lecz ostre kły kąsały mu raz po raz 
całą okolicę przegubu. Palce prawej ręki wszczepił w fałdy skóry 
na gardle, by przytrzymać napastnika, który pe tak nieoczekiwa- 
nym kontrataku wparł wszystkie eztery łapy, uzbrojone w ostr: 
pazury w nagie ciało olbrzyma, usilujac odepchnąć się od niego. 

— Broni się jeszcze? —- mruknął zdziwiony Bahadur. 

Bronił się nie tyle Turrut, co „Giaro“, nie mogący ani rusz 
oswobodzić swego języka. Obydwaj zapaśnicy tarzali się przez kil- 
ka minut po ziemi, wkońcu człowiek nakrył sobą łamparta. Leżał 
na nim i zwolna podciagał nogi pod siebie, chcąc kolanami pogru- 
chotać mu żebra. 

— Niesłychane! — zawołał radża, a Niszi dodał po chwili: 

— Gdyby mi to ktoś opowiadał, nie dałbym wiary. 

— Czemu rani nie patrzeć? Rani się bać? = 

Zosia oderwała dłonie od twarzy bladej. jak opłatek. Powoli 
podnosiła powieki, przygotowując się na straszliwy widok triumfu 
lamparta nad człowiekiem, tymczasem ujrzala doś wręcz odmien- 
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nego; „Giaro“ leżał na boku, podrygając w przedśmiertnych skur- 
czach. na nim klęczał Turrut. 

Z polecenia Bahaduva, żołnierze. pilnujący pod lasem czarow- 
nika, mieli informować go jaknajdokładniej o przebiegu gonitwy, 
a zwłaszcza o jej końcowem stadjum. Wykonali fen rozkaz sumien- 
nie, chociaż nicoczekiwany epilog walki z lampartem zupełnie nie 
odpowiadał intencji radży. 

— Więc żyje mój syn? Mówcie! Żyje? 

— Żyje. 

.— Nawet dźwiga się z ziemi. 

— Ale nie pożyje długo. żółty kot podarł go jak się patrzy. 

— Żamilcz! Synu mój! — zawołał Thumba-- przejmująco. 
Syvnuuu!: 

Na dźwięk tego głosu Turrut, który dotychczas klęczał, pod- 
niósł się ociężale. Wyglądał wprost strasznie. Od czoła aż po stopy 
ociekał krwią swoja i pokonanego zwierzęcia. Na piersiach zwisał 
mu strzęp skóry szeroki na dwie dłonie, podobnie okaleczone miał 
plecy ramiona i nogi, a najgłębsze rany, na udach krwawiły nie- 
ustannie i obficie. i 

— Ojcze... cierpię... strasznie... cierpię... — zabełkotał: 

Uszedt kilka kroków, zataczając się, jak pijany, runął na zie- 
mię, powstał nadludzkim wysiłkiem woli, znowu postąpił trzy, czte- 
ry kroki wciąż w kierunku dżungli, wreszcie osunął się na kolana 
i utknął na dobre. 

Zosia nie mogła patrzeć na to dłużej. 


-— Dewadatto, — rzekla błagalnie, — jego nie można tak po: 
zostawić! 

-— Słusznie, całkiem słusznie. — Bahadur potakiwał złowro- 
go. —— Zaraz mu poślę lvkarza... Hej, zadmij w róg, niech puszczą 
drugiego lumparta! 

— Co?! — Zosia zerwała się na równe nogi. 


— Zdaje się, że mówiłeś dość wyraźnie. 
-— Człowieku czy ty się Boga nie boisz! ” 
Bahadur przeszył ją karcącym wzrokiem, potem odwrócił głowę 


6.06.62 


red. naczelny); 
Sekre- 


(międzymiastowy). 


Prenumerata 691-66. 
Konto 


PRZEDŹTAWICIELSTWA: Kalisz, Aieja Józefiny 11, tel. 209; Piotrków Trybunalski, Słowackiego 9, tei. 59; 


Wiectawek Cyganka 26, tel. 136. 


PRENUMERATA: mie'scowa (z odnoszeniem do domu) | ramiejscowa zł. 2.30 miesięcznie; 


Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie. 


wraz z dziełami 4 


Druk. Literacka S. z o. o., Warszawa, Nowy Świat 22, tel. 666-64. 


Ceny ogłoszeń: 
w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wsród ogłoszeń) == 50 gr., 
60 gr. Notatki reklamowe — 1 3 Komunikaty (specjalne) — 1.50 zł, lekarskie — 30 gr. Nekrologjia po 
30 gr. Drobne po 20 gr. 1a wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych“ liczy się za oddzielne wyrazy, 
a tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a - komunikaty 
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LEKSY 


czamy niektóre z Warszawy, tak 
zw. paczkę żywnościową. 

— A my w pensjonacie siedzi- 
my wieczorem przy świetle łu- 
czywa. 

— Ile płacicie państwo za ten 
pensjonat? 

— 10 zł. dziennie. 

— Moglibyście więc śmiało za: 
żądać wstawienia do pokoju naf- 
towej lampy. 

— Pan jest za wygodny, trze. 
ba się umieć dostosować do let- 
niskowych niewygód. 

Są to już pierwsze niepokojące 
objawy. 

Drugiem 
dność. 

Dla oszczędności snob przywo- 
zi z sobą na letnikso mnóstwo 
wszelkich udoskonaleń, które 
sprowadza sobie przedtem z Lon- 
dynu. Na pożywce oszczędności 
snobizm rozwija się najlepiej. 
Spotkałem pewnego znajomego, 
który piękne auto marki Delage 
zamienił na niesłychanie aerody- 
namiczny Mercedes za dużą do- 
płata. i 

— Poco? 

— Dla oszczędności. 
? 


stadjum jest oszczę+ 


— Aerodvnamiczny kształt ma- 
szyny daje olbrzymią  oszczę+ 
dnośc w paliwiee 
— pie? 

— Pół litra na kilometrze, 

Æ A ile pan do tego Mercede» 
sa dopłacił? 

— 40 tysięcy złotych. 

Ileż lat musiałby żyć ten czło» 
wiek, aby odczuć w swojej kie- 
szeni oszczędność aerodynamiki? 
resztą po dwóch latach okaże 
się potrzeba zamiany Mercedesa 
na księżycową rakietę z dopłatą. 
100 tysięcy złotych ze względu 
na „prostote“ jej kształtów. 
Prostota, natura i  oszczęd- 
ność sprawiają od czasu do cza- 
su, że snob (ka) musi się nagle 
wystroić w strój z worka, aby się 
upodobnić do poleszuka, (worek 
srprowndrony z londyau>>Dawikdiu 
aać na siebię mnóstwo błyskawi- 
cznych zatrzasków (z Paryża, 
aby sie móc szybko rozebrać (po. 
to tak szybko?). Otoczyć się sfo- 
rą specjalnie wyhodowanej rasy 
dziwacznych psow — bo tylko te 
są wierne i dobrze pilnują letni- 
ska (1). słowem wiele powszech- 
nie znanych kwiatków mody, któ 
ra obrotni krawcv ..przystosowu. 
ia“ do prostoty, oszczędności, na- 
tury zdrowia ete. 

A źródło wszystkiego 
powstaje w zdrojowiskach. 

Jur. 


złege 


i powtórzył swój rozkaz. Gwardzista zadął w róg. co przy odległym 
wozie wywołało lekkie zamieszanie. Wreszcie łowczy domyślił się. 
że ma wypuścić drugiego lamparta, a ceglasty „„Nadżit”, który wi- 
dział przebieg walki i z lubością węszył zapach rozłanej krwi, już 
dygotał z niecierpliwości. 

— Nie dopuszczę do takiego okrucieństwa! — „krzyknęła Zosia 


z rozpaczliwą energją. — Radżo, odwołaj rozkaz, albo... 
— Niestety, już za późno, miłosierna rani, — odparł Bahadur., 
— Spójrz. 


Spojrzała. Niczem pocisk wyprysnąl ..Nadżit" z otwartej klat- 
ki i zaczął biec z tą oszałamiająca chyżością lampartów ;, potrzebo- 
wał najwyżej dziesięciu sekund. by przebyć przestrzeń  dzielacą 
wóz od klęczącego Turruta. y : 

— Nie go już nie móc ocalić, — wybakałt sabwas Paza-Nienez. 

— Zobaczymy! 

Błyskawicznym ruchem Zosia porwała duży rewolwer. który 
Dewadatta położył przy sobie jeszcze wówczas, gdy „Giaro“ doga- 
niał skazańca. (Stary sługa nie dowierzał znać tresurze i lękał się, 
by lampart nie popełnił fatalnej omyłki, to jest, by nie skręcił ku 
„trybunie”). ś 

— Co to znaczy? - 

Bahadur odetchnał, gdyż w pierwszej chwili przemkło mu przeż 
myśl, że Zosia chce jemu palnąć w łeb; po białych można spodzie- 
wać się wszystkiego, ufff! Lecz nie. Zosia, zdobywszy tak łatwo 
rewolwer, pobiegła do Turruta, zasłoniła go sobą i z bronią gotową 
do strzału, czekała. Wszystko to odbyło się w ciagu sześciu, lub 
siedmiu sekund. Nikt z widzów nie chłonął jeszcze z wrażenia, kie- 
dy padł strzał. Rozpędzony lampart „zahamował“ aż się zakurzy- 
ło. stanął, jak wryty raczej ze zdumienia. niż ze strachu. Przez 
chwilę stał w miejscu, bijąc się po bokach długim, silnym ogonem. 
wreszcie ruszył dalej. ale już powoli, jak kot skradający się do 
igrających wróbli. Chciał podejść do miejsca, skad jednym, olbrzy 
mim susem będzie można dosięgnąć zdobycz. 

(D. c. n.) 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej tzpal- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie — 1 z. 
na ostatniej stroiue == 


specjalne „cyfrą 


(Kom.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja rie odpowiada 


Wsdział ogłoszeń: Zgoda 1, ta' 691-56 — biuro czynne od godz. 9 ranQ do 6 wiecz. 


Kierownik: Tadeusz Ucieszyńhski. 
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